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Przegląd Polityczny.
Delegacja węgierska odbyła wczoraj posiedzenie 

pełne, na którem wybrała komisyę nuneyów i za 
łat fila budżet ministra wojny. Na posiedzeniu de- 
legacyi austryackiej rozdzielono dziś referaty Hiib 
nera o etacie ministra spraw zagranicznych, Czer- 
kawskiego o nadzwyczajnych wydatkach wojsko­
wych i Klaicza o cłach.

Nim sprawa budżetu wojskowego rozstzyguiętą 
zostałagłoszono, ża orgaizacya armii wywoła jeszcze 
dysknsyę ożywiony w delegacy i węgierskiej; na 
co onegaaj zwracaliśmy już uwagę; korzystały te'ż 
z chwili dzienniki węgierskie, a nawet i przedli- 
tawskie opozycyjne, aby obsseraie kwestyę tę ro­
zebrać. Rozumie się , iż te ostatnie pragnęły tylko 
ukuć agitacyę przeciw rządowi. Słusznie te'ż uczy­
nił Armeeblatt, organ kół wojskowych, występując 
przeciw niefachowćj krytyce i zbijając podnoszo- 
re  zarzuty. Dziennik ten pisze między innemi: 
„Każda organizacya wojskowa musi dzisiaj dążyć 
do uproszczenia i zapewnienia sobie jak nąjszjb- 
Bzćj mobilizacyj; dla tego też każdy organizator 
zmuszony jest uwzględnić przedewszystkiem te 
środki,  ̂które mogą dać rękojmię prędkiego po­
stawienia armii na stopie wojennój i szybkiego 
przeniesienia jćj na widownię wojny. Za najwy­
godniejszy i najpewniejszy Środek w tćj mierze 
uziano powszechnie zaprowadzenie systemu terjy- 
toryalnego. Przyjęcie przez Austryę tego systemu 
pobudziło jednak pewne organa dó rozpisywania 
się o znacyonalizowaniu armii, co wydaje nam s»ę 
tern bardzićj koniecznem, źe nie pojmujemy by- 
najmniój, jak można żołnierza wynarodowić. Gło­
śniej niż kiedykolwiek wołają dziś te pisma, że 
nowa organizacya jest nieszczęściem, że musi do 
prowadzić armię do podziału na narodowe korpu­
sy, dywizye itp. Piosnkę tę słyszymy na różną 
nntę^jnź od roku 1871, a przecież pomimo^ że 
od lat jedenastu większa część pułków była dłu- 
żćj lub feróećj rozlokowaną w swych okręgach 
zaciągowych, nie spostrzegamy bynajmniój sympto- 
matów, któreby służyć mogły na poparcie tego ro­
dzaju obaw.** Wykazawszy następnie dodatnie stro­
ny systemu terytoryalnego, które tutaj pomijamy, 
bo znane są już z wywodów ministra wojny, Ar- 
meellatt tak dalćj pisze: „Wspólność naczeluój ko- 
mendy jak dotychczas tak i nadal potrafi utrzy­
mać trwale uczucie wspólności i jedności wojsko- 
wój. Podstawą tój spójni nie jest język używany 
przez oficerów, lecz duch ożywiający korpus ofi­
cerski. Obowiązkiem jest przeto podsycać i pielę­
gnować wzniosłego tradycyjnego ducha armii au- 
stryackićj, co wtenczas tylko będzie mogło być 
osiągnięte, gdy każdy bez wyjątku uczyni w swo­
im zakresie to, co do niego należy} i zechce przy- 
ś mecać własnym dobrym przykładem. Gdzie i jak 
zostanie armia rozlokowana, nie wpłynie to uje­
mnie na jćj ducha ani na poczucie obowiązku."

W Wiedniu panuje od dni kilku zupełiy po­
rządek. Pomimo to nietylko dzienniki miejscowe 
ale i prasa zagraniczna omawia ciągle jeszcze sze- 
roko^ługą^ sprawę ostatnich burd ulicznych w Wie­
dniu, przyznając ogólnie, że jedynie pełnćj taktu, 
lecz zarazem energicznćj interwencyi władz poli­
tycznych, wojskowych i miejskich zawdzięczać na­
leży, iż wybryki nliezne nie przybrały daleko więk­
szych i smutniejszych rozmiarów. Dzienniki zagra­
niczne zaś podnoszą przedewszystkiem, że postę 
powanie rządu w całćj tćj ze wszech miar przy­
krój, sprawie zasługuje na najwyższe uznanie. Jest- 
to rzecz godna uwagi podobne odezwanie się praj- 
sy zagraniczućj, gdyż organa lewicy napadły jak 
wiadomo na rząd, czyniąc go odpowiedzialnym za 
to, co agitacya oppzycyi wywołała.

Pres sc daje dziś nietylko dokładne sprostowa­
nie telegramu swego o artykule Czasu co do u- 
stępu o budżecie, ale podaje zarazem pod tytułem 
Zukunftsaction obszerną i bardzo przychylną ana­
lizę całego artykułu, z przytoczeniem dosłownem

niektórych wydatniejszych nstępów. N . fr. Presee 
zaś zamieszcza pod tytułem Massregelung der Op­
position artykuł pełen zgryźliwego jadu przeciw 
użyciu energii, jaką Czas ministerstwu zaleca.

Mowa tronowa w sejmie pruskim zajmuje dziś 
powszechną uwagę. W mowie tej stwierdza cesarz 
przedewszystkiem łączność kraju z dynastyą wspo­
mnieniem o powszechnej radości wszystkich warstw 
ludności, w chwili kiedy mu się prawnuk urodził 
Stwierdziwszy następnie pomyślny rozwój ogólnych 
stosunków ekonomicznych, wsparty w tym roku 
jeszcze dobrem żniwem, zapowiada wnioski rządo­
we zmierzające do zniesienia czterech najniższych 
klas podatku osobistego i kilkanaście innych, doda­
jąc, że na pokrycie ubytku ze zwolnień podatko­
wych i znacznych kosztów wynikających z reszty 
wniosków, potrzebną będzie pożyczka.

W przeszłym roku kwestya zwolnienia najuboż­
szej części ludności od podatku,, była także przed­
miotem szerszego daleko wniosku rządowego, bo 
obejmowała jeszcze cały szereg ulg w podatkach 
gminnych (Verwendungsc/esetz). Pokrycie wynika­
jącego ztąd ubytku w dochodach skarbowych 
miało nastąpić drogą reformy podatkowej. Sejm 
uznał w zasadzie potrzebę tych ulg, nad zapro­
wadzeniem ich nie chciał jednak wcale obradować, 
dopóki na wynikający z nich ubytek nie będzie 
pokrycia, t. j. dopóki parlamentowi i sejmowi nie 
zostaną przedłożone i przez nie przyjęte projekta 
reform podatkowych.

Dziś rząd wnosi o zniesienie części tego, co sejm 
uznał w zasadzie za potrzebne a na pokrycie żąda 
pożyczki. Odmowna odpowiedź będzie więc tru­
dniejszą, bo rząd wskazał sposób zastąpienia wy­
nikającego ztąd ubytku w dochodach skarbu. Po­
nieważ zaś niedobór w budżecie wiecznie poży­
czkami pokrywanym być nie może, rząd zamierza 
więc wytworzyć na przyszłość położenie zmusza­
jące do częściowego przynajmniej przyjęcia reform 
podatkowych.

O stosunkach z Papieżem wyraża się mowa sym­
patycznie.

Nad polityką zewnętrzną mowa tronowa nie roz­
wodzi się szczegółowo, wyraża tylko przekonanie, 
że chwilowo pokój zakłóconym nie zostanie.

W Izbie niższej parlamentu angielskiego dawał 
Gladstone wyjaśnienia w sprawie egipskiej, z któ­
rych jednak i Izba i publiczność więcej się nie 
dowiedziała, jak z ogólnikowej mowy jego na 
uczcie u lorda-majora. Rząd zastanawia się obe­
cnie nad rodzajem reprezentacyi narodowej, jaką 
W Egipcie zaprowadzić wypada; szczegółów zaś 
co do ogólnego załatwienia tej sprawy nie może 
udzielać minister parlamentowi przed ukończeniem 
odnośnych rokowań. Rezultat tych rokowań zde­
cyduje też dopiero kwestyę, czy go sułtanowi i 
mocarstwom przedłożyć będzie trzeba.

Zamach na życie sędziego Lawsona zwrócił na 
nowo uwagę na wulkaniczne usposobienie Irlandyi, 
na które Gladstone w swej mowie w Guildhall 
zbyt różowo się zapatrywał. Dzienniki angielskie 
omawiając świeży zamach, wspominają o nieda­
wnym raporcie ministra sprawiedliwości, w któ­
rym nadmienia, że ilość popełnianych zbrodni 
zmniejszyła się tylko przez to, że prokuratorowie 
starają się na podstawie ustaw wyjątkowych usu­
nąć pewną część popełnianych zbrodni z pod ju- 
rysdykcyi sądów przysięgłych, wytaczając je przed 
sądami zwyczajnemi; „przysięgli bowiem** są sło­
wa ministra, „okazują wyraźną dążność uwalnia­
nia winnych. “

Francuska Izba deputowanych odrzuciła wszyst­
kie wnioski skrajnej lewicy, żądające usunięcia 
etatu spraw duchownych i ignorowania konkor­
datu. Było to pierwszem powodzeniem minister­
stwa Duclerc w Izbie, które się przeciw wnioskom 
tym stanowczo oświadczyło.

Parlament włoski zbierze się d. 22 b. m. Król 
otworzy go osobiście. Jeszcze przed zebraniem się 
Izb nastapi uzupełnienie Senatu przez zamianowa­
nie trzydziestu nowych senatorów, między którymi

znajdować się ma kilku dawnych ministrów i de 
putowanych, którzy ponownie wybranymi nie zo­
stali, jak np. Ssismit-Doda i Maurogonato.

Wczorajszy telegram z Belgradu dowodzi, że 
przesilenie jeszcze w zupełności zażęgnanem nie 
zostało. Po niepomyślnej próbie rokowania z stron­
nictwem libCralnem, król uczttł potrzebę rokowania 
z partyą radykalną. W rokowaniach tych zapytał 
nawet król przywódzcy tej paityj, jakie by było 
j j zachowanie, gdyby w skład rządu wszedł jej 
reprezentant? — Rokowań tych nie można sobie 
inaczej w rozsądny sposób wytłumaczyć, jak że 
rząd obecny przyczyn rozbicia się ich, eh ca użyć, 
jako skutecznego środka do agitacyi wyborczej 
po rozwiązaniu skupczyny.

Odessa 1 listopada.

KORESP0NDENCYA „CZASU."
Buda-Peszt 14 listopada.

□  w Oftatnich deklaracjach swoich w łonie 
komisji budżetowej dla spraw zewnętrznych, o- 
świadczył hr. Kalnoky między innemi, że książę 
Czarnogóry zobowiązał się trzymić wychodźców 
w więzieniach bardziej od granic oddalonych, oraz 
przeszkodzić, o ile możnośń, ich powrotowi do 
Krywoszy. Depesza z Kotaru z daia 9 listopada 
zwiastuje, że ks. Mikołaj wydał rzeczywiście roz­
kaz, na mocy którego Hercegowińezycy mają być 
internowani w Podgorycy, a Krywoszanie w Rje- 
ce. Jednocześnie żywność, jaką im dotąd dawano, 
została powiększoną. — Względem wychodźców 
z Hercegowiny szczodrobliwość ta wydaje nam 
się zbyteczną — i rząd czarnogórski lepiejby zro­
bił, jak we własnym, tak i w interesie Austro- 
Węeier, gdyby wychodźcom wytłumaczył, że się 
od Czarnogóry niczego doczekać nie mogą i że nic 
ani ich osobie , ani majątkowi nie zagraża, jeżeli 
powrócą do ogniska ojczystego. Możeby sprawiła 
na nich wrażenie wiadomość, że dostojniejsi Albań- 
czycy w Skutari udali się do austryackiego konsula 
z prośbą, aby wojska austryackie zajęły Albanię, By­
łoby śrniesznem nadawać temu zbytnią doniosłość, 
ale fakt ten świadczy głośno o tem, że w uspo­
sobieniach i zapatrywaniach tamtejszych narodów 
względem Austryi zaszły w ostatnich czasach zba­
wienne zmiany. Przed rokiem jęsiczc A lbańcsjcy 
myśleli ze strachem o ewentualności austryackiej 
ok[npacyi, i jedaym z zasadniczych punktów pro­
gramu Ligi albańskiej było walczenie wszelkiemi 
siłami przeciw takowej. Dzisiaj ci sami Albań- 
czycy wyglądają austryackiej interwencyi, jak 
zbawienia. Dosyć jest fakt ten skonstatować i ży- 
ezyćby tylko wypadało, aby wiadomość o tem do­
szła tych wszystkich Hercegowińczyków, którzy 
się boją dz!siaj p zwracać do kraju.

Lord Dufferin, nadzwyczajny poseł angielski 
w Egipcie, miał już, od czssu swego przybycia, 
kilkakrotne konfereneye z chedywem i prezesem 
gabinetu, Szeryfem baszą. Pierwszem zadaniem 
angielskiego dyplomaty ma być jasne określenie 
stanowiska samego chedywa i rządu. Sytnacya 
ich dotąd nie była do pozazdroszczenia. Każdym 
razem, gdy rząd chciał postępować samoistnie; 
jak n i przykład w procesie Arabi baszy i w kwe- 
styi reorganizacyi armii, w Londynie robiono u- 
wagę, że podobne emancvpowanie się z pod an­
gielskiego wpływu jest żle widzianem nad Ta­
mizą. To znowu zarzucano ministerstwu brak 
wszelkiej energii i inieyatywy. Anglicy rozwiązali 
armię egipską, a teraz powiadają, że wojna w Su­
danie" jest rzeczą Egipcyan a nie Anglików. An­
glia znhsła kontrolę finansową, a teraz pozosta­
wia rządowi egipskiemu porozumienie się wzglę­
dem tej kwestyi z Fraucyą. Za Ismaiła baszy 
uważano rząd egipski za u m i a r k o w a n i e  d e ­
s p o t y c z n y ;  dzisiejszy system, powiada egipsKi 
korespondent Timesa, jest a n a r c h i ą ,  umiarko­
waną przez ciągłe protesty.

Z Rewia do Odessy przetranslokowano na stałe 
mieszkanie księdza prałata K r u s z y ń s k i e g o , ,  
administratora Żytomierskc-Łuckiej dyecezyi. X. 
Kruszyński urodził się 1822 roku w Królestwie 
Pul8biem w gubernii Lubelskiej; kształcił się naj­
przód w szkole Łuckiej, a następnie z przenie­
sieniem tej szkoły do Klewania, w Klewaniu. Po 
ukończeniu gimnazjum w 1838 roku wstąpił do 
aeminaryum w Łucku, któremu przewodniczył X. 
hr. O ż a r o w s k i ,  słynny z gorliwości kapłańskiej, 
ascetyzmu i nauki. Z seminarynm Łuckiego, gdzie 
Kruszyński zwrócił na siebie uwagę przełożonego, 
wysłano go do Wilna, zkąd po przeniesieniu A- 
kademii do Petersburgi i Kruszyński udał się 
także do Petersburga. Na kapłana został wyświę­
cony w 1847 roku. Przechodząc rozmaite stopnie, 
jako to prifes ra i inspektora, w 1857 roku 
zostił rektorem seminaryum i urząd ten piasto­
wał do wyjazdu z Żytomierza do Symbirsk a. Przez 
trzydziesto-leini przeciąg czasu działalności peda­
gogicznej w charakterze profesora i inspektora, 
a następnie i rektora, Ksiądz Kruszyński wykładał 
teologię moralną, honfletykę i praw) kanonicz­
ne, i zaskarbił sobie sympatyę najzupełniejszą 
swych uczniów. W 1874 r. po śmierci biskupa 
B r y n g a  został wybrany administratorem Źyto- 
miersko-Łuckiej i Kamienieckiej dyecezyi. W mie­
siącu październiku 1876 r. został wywieziony do 
Symbirska. Przebywszy tam prawie 3 lata z po­
wodu choroby, przeniesiono go do Rewia i po 3- 
letnim tam pobycie przetranslokowano na miesi- 
kanie do Odessy. Do Odessy prałat Kruszyński 
przybył 20 września. Jak wszyscy zesłani, nie ma 
prawa odjprawiać Mszy śpiewanej i miewać kaza­
nia. Podczas odprawiania Mszy. naturalnie czyta­
nej, jak zauważyliśmy, w koś dele zawsze znajdu­
je się dwóch polieyantów. Niedawno bawił tu cza­
sowo X. G r o m a d z k i , ,  dzisiejszy wice-kurator 
parafii Tomskiej (na Syberyi). Okoliczne ści, które 
towarzyszyły wysłaniu X. Gromadzkiego z Żyto­
mierskiej dyecezyi, z Horochowa, do Omska, tak 
są ciekawe, że nie wahamy się je powtórzyć. X. 
Gromadzki był wysłany administracyjnie, prawie 
jeszcze na dwa lata przed powstaniem. — Był on 
pierwszym z wygnańców przed powstaniem 1863 
r.. Wówczas, gdy wywożono X. Gromadzkiego, o 
powstaniu jeszcze nie było i mowy: była epo­
ka liberalizmu. Ucisku ze strony rządu rosyjskie­
go jeszcze nie doznawaliśmy takiego, którylby za­
powiadał nostjpae bezprawia Wywiezienie to prze­
raziło wszystkich, gdyż było niespodziane, zupeł­
nie i zapowiadało późniejsze prześladowanie koś­
cioła przez rząd rossyjski we włodzimierskim po­
wiecie, gdzie X. Gromadzki zostawał proboszczem.

Sprawnikiem był wówczas Zinkowski. Zinkow- 
ski miał jak najgorszą opinię,i czy nie pierwszy 
w owym czasie postanowił zrobić karyerę, deuun- 
cyując ludzi najniewinniej. Od tego to właśnie 
sprawnika ówczesny jenerał gubernator kijowski 
otrzymał zawiadomienie, że ksiądz Gromadzki 
przy kościele parafialnym założył szkółkę, w któ­
rej bez pozwolenia rząd iwego uczą dzieci pisać; 
czytać, rachować i katechizmu. Potrzeba nieszczę­
ścia, że jednocześnie prawie jenerał-guber. kijowski 
książęWasilczykow otrzymał od jenerał-gubern. 
Syberyi Duhamela Francuza i katolika list, w któ­
rym prosił go, czy nie zechciaŁ-by kto z księży 
wyjechać, naturalnie dobrowolnie,do Omska. Ksią­
żę Wasylczykow nie sprawdziwszy nawet wiaro- 
eodnośei doniesienia sprawnika, rozkazał księdza 
Gromadzkiego wysłać administracyjnie do Omska. 
Opowiadano nam;że potem starania nawet Duhamela 
o powrót do kraju księdza Gromadzkiego,, nie od­
niosły pożądanego skutku. Ksiądz Gromadzki do 
chwili obecnej zostaje na wygnaniu. Wprawdzie 
dziś mógłby już wrócić, lecz zostawszy wicekura­
torem parafii Tomskiej, przywiązał się do swoich 
nowych parafian i po przeniesieniu z Omska do 
Tomska zostaje tu od lat 10. Po 22-letniem wy­
gnaniu z kraju pozwolono mu odwiedzić rodzinę; 
w przejeździe kilka dni bawił w Od ssie. Ksiądz 
Gromadzki jest rodzonym bratam byłego profeso­
ra astronomii w Moskiewskim uniwersytecie, k t>

ry, jak wiemy z pewnych źródeł,wstąpił do Jezui­
tów i obecnie odbywa nowieyat w Krakowie.

Unici zostający na wygniąniu w Chersońskiej 
gubernii, jak o tem już pisałem, doznają obecnie 
ucisku strasznego i zastósowano do nich rozpo­
rządzenie o podnadzornych, chociaż rozporządzenie 
to, jak łatwo przekonać się z treści jego, stosuj© 
się wyłącznie do socyalistów. Prześladowania ze 
strony niższych organów administracyjnych dosię­
gły zenitu. Nawet w początkach zesłania^ unici 
nie byli narażeni na podobne szykany jak obecnie. 
Listy adresowane do nich przechodzą przez cen­
zurę pisarzy gminnych; przykłady obicia i samo­
wolnego uwięzienia unitów przez nryadników spo­
tykają się nader często. Wprawdzie i dziś łudzą 
ich tem, że wkrótce wrócą oni do domu, lecz na­
dzieja napowrót słabnie. Jeden z wyższych urzę­
dników administracyi miejscowej wyraźnie powie­
dział im, że mimo starań popi podlascy, obawiając 
się agitacyi ze strony powróconych unitów na 
rzecz katolicyzmu, dokładają wszelkich usiłowań, 
ażeby nieszczęśliwym unitom uniemożebnić powrót 
do ognisk rodzinnych. Liczne prośby unitów o po­
zwolenie im powrotu do ziemi rodzinnej, nie odno­
szą żadnego skutku. Wiadomo, że unici podlascy 
nie jednokrotnie udawali się do jenerał-guberatora 
Albedyńskiego, Pobiedonoscewa i t. p., lecz próśb 
ich nie uwzględniono. Uniei zostający na wygna­
niu w Chersońskiej gubernii, udawali się do hr. 
Ignatiewa, do cara Aleksandra II, a niedawno do 
Wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza. Prośbę 
do Mikołaja Mikołajewicza podała jedna z zesła­
nych unitek na stacyi kolei Pantajowka, podczas 
przyjazdu Wielkiego księcia na rewizyę do Eliza- 
betgradu. Wielki książę z największem zdziwie­
niem zapytał ją, czy unici jeszcze zostają na wy­
gnaniu i kazał spisać protokół jednemu ze swych 
adjutantów. Nie wesołe wieści otrzymujemy i z Pod­
lasia. Rozporządzenie nowe o chrztach i pogrzebach 
unitów nie tylko nie zwiastuje doli pomyślniejszej 
dla nich, lecz przeciwnie gwałty dopełniane na 
sumieniu tych nieszczęśliwców uprawnia.

Minister wyznań i oświaty mjanował zastępcę 
nauczyciela religii w gimnazyum Sgo Jacka w Kra­
kowie X. Wojciecha S i e d l e c k i e g o v rzeczywi­
stym nauczycielem religii w tem gimnazyum; pro­
fesora zaś chemii w akademii techniczno-przemy- 
słowej w Krakowie Dra Ernesta B a n d r o w s k j i e -  
g o ̂ .przełożonym oddziału chemiczno-technicznego 
w tej akademii.

Sprawy krajowe.
Z Brzeskiego, Przy bardzo nieliczuem bo 

zaledwie z kilkunastu członków uprawnionych do 
głosowania złożonem zgromadzeniu, odbył się 
w Brzesku 10 b. m. wybór delegata Towarzystwa 
kredytowego. Przawodniezący wydziała okręgo­
wego p. br. Gostkowski zagaja posiedzenie oznaj­
miając, iż są dwie kandydatury na delegata To­
warzystwa kredytowego z okręgu brzeskiego, a 
mianowicie dotychczasowego delegata p. Adama 
Marasse, i postawiona listownie przez p. Józefa 
Męcińskiego, kandydatura p. Dawida Abrahamowi- 
cza. P. Józef Męoiński listownie do kilku znajo­
mych mu wyborców usilnie popiera wybór p. 
Dawida Abrahamowicza, twierdząc, jakoby tenże 
w dotyczczas jwym okręgu wyborczym nie miał 
szan<y przejścia, ponieważ tamże zapewnioną wię­
kszość ma p. br. Capri. Na wezwanie przewodni­
czącego dotychczasowy delegat p. Adam Marasse, 
w krótkiem streszczeniu przedstawia swoją dzia­
łalność, skierowaną do ulżenia ziemianom gniotą­
cych ich ciężarów, a w szczególności do obniżenia 
stopy procentowej od wierzytelności kredytowych, 
co wobec postawienia pieniędzy na wszystkich tar­
gowiskach światowych, jest zupełnie usprawiedli- 
wionem. Wskutek tych dążności powstał wniosek 
o uchwaleniu nowej emissyi Listów zastawnych 
które pomimo początkowej opozycyi ze strony dy-

POCZESNE.

Niepoczesna to rzecz pisać o poczesnem; dziś 
już wprawdzie niema przedmiotu, o którymby nie 
pisano, ale żeby o zwyczaju dawania „na piwo" 
napisać rozprawkę zajmującą i w przedmiocie tak 
trywialnym dostrzedz społecznego znaczenia, na 
to potrzeba nietylko prawdziwego talentu, lecz za­
razem nieco wyższego zapatrywania na świat. Do­
piero przy jego pomocy fakt pozornie blady i błahy 
może wystąpić z całym zarodem poważnych na­
stępstw. Taką właśnie jest rozprawka znakomitego 
romansisty Iheringa, poświęcona wskazanemu wy- 
śej przedmiotowi. Najpierwej uderzyła go kwestya 
subtelna, dla większości czytelników wcale obo­
jętna, jaki rodzaj prawnego stosunku stanowi po­
czesne, czy i kiedy jest podarunkiem, jałmużną lub 
zapłatą. A dla prawnika to pytanie nie bez zna­
czenia; bo zapłaty można żądać, podarunek bywa 
objawem wdzięczności lub życzliwości, gdy jałmu­
żna jest datkiem nie wypływającym z żadnego 
prawnego ani społecznego stosunku.

Pozostawiwszy prawnikom tę arcyciekawą kwe- 
styę, eoby Paulus lub Gajus powiedzieć mogli o 
dawaniu „na piwo“, gdyby wszedłszy do resfaura- 
cyi niemogli się doczekać porcyi kotletów, lub 
gdyby przespawszy się w hotelu zostali zrana ob- 
skoczeni przez kelnerów, kucharzy, stróżów, poko­
jówki, szwajcarów, dowodzących giestem , uśmie­
chem, postawą, przypomnieniem, a niekiedy na­
wet grubijaństwem, że gość, co miał szczęście być 
obsłużonym niedbale przez dziesięciu, mógłby być 
daleko bardziej zadowolonym, gdyby żadnego z tych 
natrętów nie widział na oczy.

Jeżelibyśmy jednak zamiast Gajusa i Paulusa 
nie maiącego sposobności dawać „na piwo** lob 
„na wódkę**, postawili jednego z potomków^ Ada­
ma Smitha, jakiego uczonego w rodzaju wiedeń­
skiego Steina, co nie uląkł się obliczać, jaką o- 
szczędność w rodzinie sprowadza kobieta^ łatając 
dziury i cerując pończochy, toby nam ten uczony 
mógł również powiedzieć, jaką4o część wydatków 
podróży stanowią te mechanicznie, prawie bezmyśl­
nie rzucane, a nigdy nierachowane datki, ofiaro­
wane w hotelach, na kolei, w restauracyi, w ka­
wiarni, czyhaiące na każdym kroku na kieszeń 
podróżnego. Ważniejsze byłoby jeszcze obliczenie 
takieh darmoch*. czyli daremszczyzn nie z drogi 
lecz z codziennego życia, bo podróże są stanem 
przemijającym, wyjątkowym, a „na piwo** daje­
my niemal codziennie, komuś co rano ze sklepu 
przynosi rzecz kupioną, służącemu obcemu za po­
danie laski i kapelusza, dozorcy oprowadzającemu 
po jakim przybytku; słowem, jest to datek, który 
płacimy bardzo często, nie zwracając wcale uwagi 
na wysokość stąd wynikających kosztów. Ktoby 
to liczył, zapytałby Stein, ‘to tylko 10 centów: 
ale słusznie on sam dałby ódpowiedź, że te 10 
centów dziennie, to w roku poważna sumka, a ts 
kwota wydana nie w jednem gospodarstwie, ale 
w całym kraju, gdzie jak w Galicyi jest oddziel­
nych gospodarstw około 1,250,000, to już surba 
wcale potężna.

Gdyby w Galicyi tylko część piąta gospodarstw 
była uważana jako maiąca wydatki na poczesne 
i wydała nie 36, ale 10 złr. rocznie, to zawsze 
urosłaby ztąd na każdy rok kwota półtrzecia mi­
liona, zaiste godna uwagi, gdyby się szczególniej 
okazało, że jest żle obróconą i że szkodliwy wy­
wiera wpływ na stosunki.

Jbering nie przeprowadza żadnego rachunku; on

tylko zajmuje się społeczną stroną kwestyi, to 
znaczy bierze na uwagę to, co w życiu najbar­
dziej godne uwagi, to co jednemu doskwiera, dru­
giemu staje się źródłem pociechy i często źródłem 
obfUszem od niejednej ropodajnsj studni.

Co jest poczesne? Gdzieżby który Niemiec, a 
jeszcze profesor mógł obejść się bez defi ncyi. 
Otóż poczesnem nazywamy prawjie niewymagalne 
wynsgr dzenie za usługę. Dajemy ca piwo, slbo 
za drobne usługi wykonane z grzeczności, albo za 
usługę w miejscu publicznem, lub w obcym domu.

Każda usługa rzeczywista musi być wynagro­
dzoną; jeżeli więc kto dla swej wygody lub po­
mocy żąda od kogo usługi, to cały stosunek pod­
pada pod kategoryę ceny usług, chociażby zapłata, 
jako zbyt drobna, ńiezawsze była oznaczoną przez 
taryfę, lub nie była umówioną z góry. Przynie­
sienie rzeczy z wagonu lub do wagonu, odniesie­
nie paczki, listu i t. p. usługi słusznie powinny 
być zapłacone, nawet chociaż dla spełniającego 
te czynnośi-i nie są stałym środkiem dochodu i 
utrzymania. Wiele jednak usług pochodzących 
z grzeczności nie podpada pod tę kategoryę. Idąc 
ulicą, prosimy o wskazanie poszukiwanego domu 
lub sklepu i dajemy „na piwo** temu, kto nas do- 
prowadii na miejsce; przechodząc, wstępujemy do 
znajomego zakładu i prosimy o przyszycie guzika 
do rękawiczki; w czasie deszczu korzystamy 
z grzeczności czyjejś, że rano położy kładkę na 
zejanym rynsztoku; gdy upadniemy, ktoś przecho­
dzący pomoże nam powstać, lub oczyścić zabru- 
kane suknie: oto przykłady grzeczności, które 
każdy winien wyświadczyć drugiemu, i każdy wi­
nien je przyjąć w imię wspólności, jaka łączy 
wszystkich ludzi, a bez uczudia obrażonej dumy, 
że komuś zawdzięcza się przysługę. Gdyby uczu­
cie miłości bliźniego a szczególniej szacunku dla

każdej jednostki było bardziej rozpowszechnione, 
toby podobne usługi rozumiały się sima przez 
się i były ofiarowane bez chęci zysku, oraz przyj 
mowane bsz wewnętrznej potrzeby pozbycia się 
obowiązku wdzięczności za pomocą poczesnego. 
Jak zaś dalece dla społeczeństwa głębokie ma 
znaczenie takie poczucie wspólności braterskiej 
człowieka z człowiekiem, o tem zapomniał może 
szanowny autor, ale na to wskazuje taka sama 
kategorya usług z grzeczności, niekiedy tylko na 
kazanych przez prawo. Ratunek w czasie pożaru, 
powodzi, pełnienie straży honorowej w czasie nie­
bezpieczeństwa, przesłanie zamożnym pogorzelcom 
lub podróżnym pożywienia, przyjęcie pod dach 
dla dogodzenia komuś, to znowu usługa bądź to 
sąsiedzka, bądź ogólnie ludzka, którą przyjąć czę­
sto potrzeba i którą nie należy pogardzać, wy­
wdzięczając się kilkoma groszami „na piwo.** A 
jednak, dając ostrożnie, aby prawdziwej szlache­
tnej nie urazić uczynności, często trafiamy zbyt 
dobrze w myśl ofiarujących usługi, robiąc im do­
godność stosunkowo równą lub większą od dozna­
nej od nich grzeczności. Znaczenie więc społeczne 
takiej usługi polega na poczuciu braterstwa, które 
B!unt8ch1i poczytuje za specyaloą właściwość na­
rodów słowiańskich, a która zdaje się być wła­
ściwością ludów pierwotnych, zacierającą się w mia­
rę cywilizacyi dzisiejszej, opartej na egoizmie je- 
daostkowym. Przywrócić poczucie wspólności i bra­
terstwa można dopiero wtedy, kiedy się przewróci 
cały dzisiejszy porządek społeczny; bardzo tu więc 
trudno zwyciężyć zwyczaj płacenia usług, chociaż 
każdy gotów uznać jego niestosowność.

W drugim wypadku poczesnego, płacimy je 
w miejscu publicznem, i to za usługi, przeważnie 
już wynagrodzone przez kogo innego. Oglądamy 
gmach publiczny i oprowadzającemu dajemy „na

piwo,** chociaż on za to płatny, żeby nam taką 
nslugę oddał; płacimy kelnerowi w restauracyi, 
czy w hotelu, chociaż on przecie winien być za­
płacony przez 8łużbodawcę. Częstokroć płacimy za 
usługę nie na rzecz tego, kto ją wykonał, n. p. 
dajemy „na piwo** nie temu, kto nam podczas o- 
biadu usługiwał, ale temu, kto odbiera w restau­
racyi pieniądze, chociaż on wcale nie usługuje. To też 
płacąc starszemu kelnerowi ten haracz zwyczajowy 
za nic, w poczuciu sprawiedliwości płacimy j m - 
(cze raz drugi „ua piwo** temu, kto istotnie służbę 
pełnił. W tych razach oplata nie stoi w żadnym 
stosunku do usługi oddanej, lub do pracy podję­
tej, zależy od przypadku, zwyczaju, a zwykle zna­
cznie podnosi koszta.

Zkąd powstać tu mógł zwyczaj dawania „na 
piwo?** Słuszny zdaje się być domysł Iheringa, 
te gość w zajeżdzie czy traktyerni pierwotnie a 
może i teraz często płaci za pewien naddatek u- 
sług dla siebie: a zatem stały gość płaci za to, 
że mu zatrzymują lepszą potrawę, cąber z za­
jąca lub piersi z indyka, gdy jego współbiesiadnik 
za tę samą cenę ogryza kości; płacimy za to, że 
nam podadzą nieco czyściej, nieco prędzej, że 
nam wskażą dobre i złe potrawy w restauracyi, 
że nam w hotelu lepiej i szybciej usłużą. Jest to 
cicha umowa na niekorzyść trzeciego.

Ten stan pierwotny poczesnego wkrótce jednak 
rozwija się — każdy chce brać udział w korzy­
ściach dawania „na piwo,** wszyscy płacą, a pła­
cąc oglądają się , aby nie dać za m ało; poczesne 
wchodzi w powszechny obyczaj; a kto na pra­
wdę chce mieć korzyść praktyczną z niego, musi 
dawać znacznie więcej ponad zwykłą normę. Co 
dawniej było datkiem dobrowolnym, teraz nważa 
się za, obowiązek, a  usługa jest uprzejmą wtedy 
tylko, jeśli spodziewa się dobrógo poczesnego; la-
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rekcyi, potem jednomyślnie tak ze strony delega 
tów, jak ze strony dyrebcyi przyjętym został. Inne 
wnioski postawione zostały wyłącznie w celn nła 
twienia konieczności, jakoteż w celn rozszerzenia 
działalności Towarzystwa kredytowego, które za­
ledwie obecnie ł/4 hypotek większej własności ma 
w swojem posiadaniu, podczas gdy 3/4 jest po za 
Towarzystwem Kredytowem i płaci wyższe odseti 
instytucjom na zysk obrachowanym, a n e na so 
lidarnem poręczenia dłużników, jak  w Towarzy 
stwie kr. to ma miejsce.

Po ukończonem sprawozdaniu zabiera głos p 
Trzeciak prezes Rady powiatowej brzeskiej, i w go 
rących słowach wyraża delegatowi uznanie za do 
tychezasową działalność jako też oświadcza, iż zu 
pełnie w myśl swoich wyborców działał, i dla tego 
też przy głosowaniu głos mu swój oddał.

Potem przystąpiono do głosowania. Większością 
głosów wybranym został na delegata p. Dawit 
Abrahamowicz, a jednogłośnie na zastępcę delega­
ta p. Adam Marasse, pomimo tego, iż tenże osta­
tni upraszał wyborców, aby na niego raczyli nie 
głosować, ponieważ wybór p. Dawida Abrahamo 
wieża na delegata jest dlań wskazówką, iż wię 
kszość zgromadzonych wyborców nie podziela di, 
żności do rozszerzenia działalności Towarzystwa 
kredytowego.

Inaczej by się rzecz miała, gdyby wota oddane 
p. Abrahamowiczowi nie były potępieniem dążenia 
do reform, którym dotąd był on przeciwnym w ta­
kim razie głosy oddane p. Marassemu na zastępcę 
może skłonią p. Abrahamowicza do przyjęcia tego 
samego kierunku reform, które popierał i inicyo- 
wał dotychczasowy delegat brzeski na ogólnych 
zebraniach Towarzystwa. Wobec głosów stwier 
dzającycb, że wybory podzielają dążność do re­
form p. Marasse przyjął wybór na zastępcę de 
legata.

Gazeta Narodowa pisze:
«Z wracamy uwagę czytelników naszych na 

sprawozdanie Wojciecha hr. Dzieduszyckiego z czyn­
ności poselskich w sejmie i w Radzie państwa. 
Zupełnie bezstronnie poseł ocenił działalaość Koła 
polskiego w Wiednia i sejmie, a przytem nie tyl­
ko podniósł ujemna stronę, co jest rzeczą najła­
twiejszą, lecz podał wskazówki, które podług j 'go 
przekonania sprowadzić mogą naprawę. I rozwi­
nął przytem szeroki program postępowania dla 
kraju cHego, aby się mógł podnieść z ubóstwa 
tak mate?yalnego jak i moralnego.

Ta część jego mowy jest bardzo znakomitą i 
świadczy, iż jest myślicielem zastanawiającym się 
głęboko nad położeniem naszego kraju i naroda 
w ogóle. Ale ta część właśnie nie zwró.iła uwagi 
zgrcmadzonyeh wyborców na siebie, jakto widać 
z przeprowadzonej po jego mowie dyskusyi. Pod­
niesiono tylko dwie podrzędnego znaczenia kwe- 
stye i uchwalono odnośne rezolucye, pierwszą o 
obsadzenie koki transwersalnej Polakami, a dru­
gą o przyśpieszenie regnlacyi dopływów Dniestru, 
mianowicie Łomnicy i obu Bystrzyc, poczem wy­
borcy uchwalili wotum zaufania dla swego posła. 
Nierównie ważniejsze kwestye, podniesione przez 
br. Dzieduszyckiego, pominięto zupełnie."

Na d e l e g a t ó w  towarzystwa kredytowego 
ziemskiego wybrani zestali dalej następujący pa
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a jako zastępca Adam Marassó, w powiecie ka 
łnskim Franciszek Rozwadowski a jako zastępca 
Maryan Mazaraki, w powiecie bohorodczsńskim 
Syd r Kęplicń a jako zastępca Cezary Górski, 
w powiecie brzeżfcńskim Franciszek Wohlfahit a 
jako zastępca bar. Władysław Czechowicz, w po­
wiecie staromiejskim Konstanty Bielski a jako za­
stępca Bronisław Osuchowski, w powiecie brzozo 
wskiem Zdzisław Skrzyński a jako zastępca Kon­
stanty Bobczyński, w powiecie ropczyckim Teofil 
Wiśniewski a jako zastępca Włodzimierz Hupka, 
w powiecie łańcuckim Józef Kellermanna jako zastęp­
ca ZygmuntLvstow iecki, wpowieciegródeckim Józef 
Skarbek Borowski a jako zastępca bar. Stanisław 
Hagen, w powiecie tarnowskim Józef Męciński a 
jako zastępca Stanisław Kościesza Żaba, w po­
wiecie stryjskim br. Zygmunt Romaszkan a ja­
ko zastępca hr. Stanisław Tarnowski, w powiecie 
jasielskim Apolinary Przyłęcki a jako zastępca 
Ludwin Dzianott, w powiecie rawskim Mieczysław 
Lewandowski a jako zastępca Zygmunt Wiśniew­
ski, w powiecie skakekim Jan Vivien de Cha- 
teanbrnn a jako zastępca hr. Leonard Piniński, 
w powiecie wielickim hr. Adolf Lipowski i Jan 
Starowieyski a jako zastępca Henryk Tuman i A- 
dam Fink, w powiecie jarosławskim Zygmunt Dę- 
bowski a jako zastępca Edward Micewski, w po­
wiecie krośnieńskim August Gorayski a jako za­
stępca August Stojowski, w powiec e grybowskim 
bar, Karol Brunicki a jako zastępca Antoni Waj­

da, w powiecie żółkiewskim Eugeniusz Rozwa­
dowski a jako zastępca Eugeniusz Waygart, w po­
wiecie tłumackim Oktaw Doazot a jako zastępca 
Teodor Abgarowicz, w powiecie horodeńskim Ka­
jetan Teodorowicz a jako zastępca Władysław 
Wielowiejski, w powiecie przemyskim hr. Aleksan­
der Krnkowiecki a jako zastępca ks. Adam Lubo­
mirski, w powiecie niskim Henryk Lewicki a jako 
zastępca Tadeusz Horoeh, w powiecie limanów 
skim Zygmunt Prószyński a jako zastępca Sta 
nisław Mars, w powiecie bobreckim Józef Pień 
czykowskia jako zastępca Bronisław Ujejski 
w powiecie trembowelskim Justyn br. Kozie- 
brodski a jako zastępca Józef Ochocki, w po­
wiecie nowosądeckim Józef Męciński i Eugenius 
Zieliński a jako zastępcy Dr Gustaw Romer 
i Włydysław Głębocki, w powiecie rudeckim Hen 
ryk Janko a jako zastępca Albin Rayski, w Chrza­
nowie na lOgo b. m. wyznaczony wybór dele 
gata nie mógłsię odbyć z powodu nieprzybycia 
wyborców.

Sprawy zagraniczne.
Ro§ya.

S tra n a  o sy tn acy i politycznej en ropej 
skiej. Mówiąc o politycznej równowadze Europy, 
dziennik Strana taki daje obraz teraźniejszego 
położenia międzynarodowego w Europie:

Enropa jest przedzieloną, przeciętą na poły po 
tężnjm murem— sojuszem Niemiec i AHStryi", so 
juszem trwałym, ho uzasadnionym na jedności 
solidarności interesów i wzmocnionym jednego, nie 
mieckiego dneha cementem.

Na podzielonych i przeciętych tym murem Za­
chodzie i Wschodzie Europy, widzimy państwa,, 
nienależące— że tak powiemy— do żadnego sy- 
stem&tn słonecznego, błądzące na wzór komet 
w zagadkowych dotychczas orbitach.

Najbardziej określonem i stałem jest krążę 
nie Anglii, a stałem w znaczeniu dla Rosji nie- 
przychyluem. We wszystkich wypadkach donio­
ślejszych starć na Zachodzie^. Anglia neutralnem 
swem zachowywaniem się dopomagać będzie wzro­
stowi sił Niemiec. We wszelkich zaś ważniejszych 
Konfliktach na Wschodzie Aoglia będzie już nie 
neutralną, lecz prawdopodobnie czynną siłą dopo­
magać Austryi, „T*k więc i dla nas, jak zarówno 
dla Francyi i Włoch, Anglia przedstawia się jeżeb 
aie satelitą Niemców, to zawsze do pewnego sto­
pnia planetą jednego systemu. Prawdziwemi zaś 
uomet&mi, błąkającemi się bez stanowczo-określo- 
nej drogi, s ą : Włochy, Francya i Rosya."

Wychodząc dalej z założenia, że cam przyszłość 
rosyjskiej polityki zagranicznej wiąże się nieroz- 
dzfelnie z losem poludniowo-słowiańskich i zacho- 
dnio-słowiańskich ziem, Strana czyni wniosek, że 
skoro Rosja zostawać będzie zawsze w związku 
ze swoimf „tradycyjnymi sprzymierzeńcami", t. j. 
z Niemcami i Austryą, to nięzrobi nigdy kroku 
na tej drodze, którą za jedynie właściwą dla sie­
bie poczytywać powinna.

„W sojuszu z Austryą i Niemcami niezrobimy 
nigdy stanowczego kroku ku południu-wschodowi. 
Odyfcjr uai nam pmyaalo kiedykolwiek samym je­
dnym prowadzić wojnę przeciw któremukolwiek 
z tych mocarstw, to w razie zwycięztwa nad Au­
stryą, Niemcy zagarną sobie Czechy, w razie zaś 
zwycięztwa Austryi nad nami, wezmą Polskę. Ani 
jednej, ani drugiej sposobności nieżaniedbają Niem- 
cy, aby zagarnąć bądź to bogato i w części już 
zgermanizowane Czechy, bądź ubogą, ale mającą 
duże przestrsenie dla niemieckiej kolonizacyi Pol

Praw. Wiest. w następujących słowach powia­
damia o rezultacie procesu politycznego Puliwano- 
wa i Nowickiego:

W dniu 16 sierpnia r. b.w Saratowie,, szlachcic 
Jiotr Poliw anow, wespół z inną osobistością usi- 
ował uwolnić z więzienia trzymanego w nim are- 

sztanta Mitrofana Nowickiego, poszlakowańego o 
irzestępstwo stanu; przy tej sposobności Poliwa- 
now dwoma wystrzałami zabił dozorcę więzienne­
go Kołobowa. Za przestępstwo to i Poliwanow 

Nowicki, który oprócz tego dopuścił się gwał­
townych czynów względem straży więziennej, od- 

ani ? ostali pod sąd wojenny, który wyrokiem 
irawomocuym uznał ich winnymi w uwolnieniu 
przemocą are sztanta, oraz należenie cTo przestęp~ 
nego stiwsrzyszenia, dążącego do zburzenia istnie­
jącego porządku państwowego i skazał ich na po­
zbawienie wszelkich praw stanu i na karę śmier­
ci przez powieszenie. Skazani podali najpoddań- 
niejsie prośby o ułaskawienie, z wyrażeniem ża­

lu. Wskutek najpoddanniejszego raportu ministra 
spraw wewnętrznych o treści wyroku) Jego Ces, 
Mość raczył w dniu 23 października rozkazać, a 
by obudwom przestępcom darowano życie i po 
zbawiwszy ich wszystkich praw stanu, zasłano do 
robót ciężkich w kopalniach: Poliwanowa na czas 
nieograniczony, Nowickiego na lat 12.

N ap ad  żydów . W miasteczku Tulnie, w po 
wiecie humańskim, jak donosi Kijewlanin, zaszło 
następujące zdarzenie: Kontrolor skarbowy cukro 
wni [hr. Szuwałowa, niejaki Kwitnicki, przypad 
kiem natrafił na szynką zajmujący się sprzedażi 
wódki bez patentu; zgodnie z przepisami prawa, 
sporządził o tern protokół. Nazajutrz, Kwitnicki o 
trzymał anonim z pogróżkami, że jeżeli nie za­
przestanie wtrącać się do spraw akcyjnych, to siłą 
zostanie zmuszony do spokojności. Pogróżki te nie 
zraziły go i wkrótce Kwitnicki sporządził dwa no­
we protokóły. W dniu 25 października, wziąwszy 
ze sobą dwóch świadków, mieszkańców Talnego, 
udał się Kwitnicki na dalsze poszukiwania i zno­
wu sporządził jeden protokół. Powracając do domi 
w towarzystwie tych osób, do których się dołączy 
dozorca trunkowy, Miedziecki, napastowany zosta 
na środku drogi przez tłum żydów, liczący ze 
czterdzieści osób, uzbrojonych pałkami i kamie­
niami. Ci przekonawszy się o tożsamości Kwitni 
ckiego, rzucili się na niego i jego towarzyszów 
zbili ich najgwałtowniej, nie ruszywszy tylko Mie- 
dzieckiego, który zdołał umknąć. Pobiwszy tak aż 
do utraty przytomności trzech nienawistnych sobie 
ludzi, zaczęli się nad nimi pastwić, kopiąc i dep­
cząc nogami i porzuciwszy ich w pobliskich bło 
tach, rozeszli się.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 15 listopada.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju­
tro, we czwartek o godzinie 5-ej. Do przedmiotów 
niezalatwionyeh na przeszłam posiedzeniu przybyły 
na jutrzejszy porządek dzienny wnioski sekcyi eko 
nomicznej, mianowicie: o zniesienie konfisyi dla 
spraw policyi ogniowej, i czyszczenia miasta, 
przydzielenie sekcyi ekonomicznej obowiązków tej 

m|isyi, o uregulowanin ulicy Skawińskiej, tudzież 
wstawienie do budżetu przyszłorocznego kwot na 

sprawienie zegarów transparentowych i na wykona 
nie niektórych robót miejskioh. Z przeszłego po­
rządku dziennego pozostały niezałatwione wnioski 
sekcyi ekonomicznej o zatwierdzenie instrukoyi dła 
ekonomatu miejskiego, o ustanowienie nazw nie­
których nowych ulic, o zatwierdzenie kosztorysu na 
restaurację rondla bramy Floryańskiej i o sprze­
daż 175 m. kw. gruntu miejskiego na Kazimierzu; 
dalej wniosek sekcyi skarbowej, iżby gmina nie 
przyjmowsła ua siebie obowiązku wynagrodzenia 
tych obywateli, którzyby przy zaprowadzeniu prze­
jazdu przez drogę żelazną w ulicy Lubicz ponieśli 
akąbądź stratę, ani też nie wchodziła z nimi w ża­

dne pod tym względem umowy, tudzież wniosek o 
przyznanie pensyj wdowom po urzędnikach magi­
stratu; wreszcie wniosek sekcyi spisu ludności o za­
pewnienie niektórym osobom przyjęcia do gminy.

— Magistrat miasta Krakowa wzywa popisowych 
urodzonych w latach 1863, 1862 i 1861, przynale­
żących do miasta Krakcwa, tudzież oboyeh r stale 
w Krakowie przebywających, aby się w czasie od 
Igo do 31go grudnia r. b. w godzinach rannych od 
godz. 9 —1 w wydziale V Magistratu zgłosili, ce­
lem zamieszczenia ich w spisie powołanych do po­
boru na r. 1883. Niestosujący się do tego weswa- 
nia, ulegną grzywnie aż do 100 złr., względnie ka­
rze aresztu do 20 dni. W razie ważnej przeszkody 
zastąpić mogą popisowych w zgłoszeniach się ro­
dzice, krewni, opiekunowie lub pełnomocnicy.

Magistrat ogłasza również, że żony i dzieci żoł­
nierzy powołanych do Bośni; i Hercegowiny, oraz 
wdowy i sieroty p^  ̂ eg łycM u F T m i^ yo^  żołnie­
rzach /podczas ostatnich rozruchów w południowej 
Dalmaeyi, tudzież w Bośni] i Hercegowinie, chcąc 
korzystać z wsparcia z funduszn taks wojskowych, 
winny się zgłosić do wydziału Y Magistratu, celem 
zaciągnięcia objaśnień o służą com im prawie żąda­
nia wsparcia z funduszu taks wojskowych.

— Pierwszy mróz wczorajszy ma dziś w następ­
stwie za sobą pierwszy u nas tej jesieni śnieg z za­
wieją.

— Na pomnik Mickiewicza złożył na ręce pre­
zydenta Dra Weigla p. Kurnatowski 13 złr., zebrane 
ze składek centowych w jego kantorze; kwotę tę 
umieszczono na książeczkę kasry Oszczędn. L. 54,189 
Przeznaczoną zaś pierwotnie na wstawienie nowego 
kamienia ku uczczeniu przysięgi Kościuszki na Ryn­
ku, kwotę 5 złr. ze składek oentowyoh, wobec zo­

bowiązania się bar. Herocha, złożył na rzecz fun­
duszu weteranów z r. 1831.

— Komitet „Towarzystwa opieki weteranów z r. 
1831 r.“ w Krakowie, otrzymał na rzecz weteranów 
od Igo do 16go b. m. następujące składki: hr. Zy­
gmunt Cieszkowski 10 złr., Dr Stanisław B.esiade- 
oki 5 złr., Dr Adam Bogusz 5 złr., p. Kurnatowski 
ze składek centowyoh w jego kantorze 5 złr., hr, 
Marya z Tumów Mycielska 5 złr.

— Pierwszy parowiec na Dniestrze. Otrzymali 
śmy wczoraj już po zamknięciu dziennika telegrafi­
czną wiadomość, że parochód żeglugi parowej na 
Dniestrze „Flis" z powrotem zpod Mohilewa, zawi­
nął pod komendą inżyniera Nawarskiego w dniH 
wczorajszym o godzinie 2ej popołudniu pod Zale­
szczykami, prowadząc 6 czajek zerwanego powodzią 
mostu rządowego. Jest-to fakt wielkiej doniosłości 
dla kraju, świadczący chlubnie o niezmordowane; 
pracy nowego przedsięb’orstwa.

— Odkrycie fabryki bomb. Komisarz policyi 
Zhnsky, dowiedziawszy się przez ajentów swych o 
istnieniu fabryki bomb w Peszcie, udał się w poro­
zumieniu z sędzią gminnym w towarzystwie panda 
ra do domu Andrzeja Horwatha, gdzie przy rewi 
zyi napotkano w jednej z zamkniętych izb, przyrzą 
dy do robienia bomb. W kącie leżało 11 bomb, 
pięć większych, mających miarę litra,i sześć mniej­
szych z płaskiemi ściankami. W  innym kącie było 
kilkaset mniejszych kul ołowianych, na pół gotowe 
formy bomb, rozmaite materye eksplodujące i wiek 
ki zapas prochu strzelniczego. Przeprowadzono na­
przód śledztwo z chorą żoną Horwatha, która się 
tłumaczyła, że się na tem nie rczumie, trudniąo się 
jedynie gospodarstwem domowem. Komisarz kazał 
natychmiast znalezione przedmioty odnieść na ratusz 
zapieczętował drzwi i okna izby,i zostawiwszy pan- 
aurą na straży, sam udał się, aby zdać raport. O 
godzinie 6-tej wieczorem wrócił dopiero Hrwath 
do domu i ujrzawszy pandura bardzo się ztnięszal 
Pandur rzekł mu, że się musi stawić n i ratusz. „Cóż 
się stało?" zapytał Horwartb, który bez oporu udał 
się z pandurem. Przybywszy do ratusza zapytał uj­
rzawszy bomby: Co to jest? "Wkrótce przekonał się, 
że ta naiwność nie popłaca i wyznał na zapytanie 
komisarza, ozy on jest fabrykantem bomb, że słażyć 
one mają do celów wojskowych i że wniósł poda­
nie do ministeryum o pozwolenie; nie otrzymał go 
wprawdzie jeszcze, lecz bomby, które znaleziono, 
były tylko robione na próbę. Zeznał on dalej, 
że posiada jeszcze więcej bomb po za domem. 
Horwath odstawiony został do domu komitatowego 
w Peszcie.

— Polignac podpalaczem. Do mieszkania księ­
cia Polignaka w Paryżu przyszedł w zeszły czwar­
tek młody człowiek mianujący się hrabią Poligna- 
kiem, podobny do księoia ułomną swoją postawą 
ak dwie krople wody, i zipytał o swego ojca. 

Służba znając przybyłego — gdyż byli świadkami nie- 
ednej soeny między nim a ich panem -  nie bez 

trwogi ujrzała, że pod jego nieobeoność wszedł do 
salonu i zaryglował drzwi za sobą. Tam polał on 
naftą dywan i meble, zapalił je na czterech rogach 
pokoju i czekał aż gęsty dym się rozwinął. Wtedy 
dopiero wyszedł, a oburzona służba puściła się za-f 
nim i zawołała ajenta policyjnego, który go are­
sztował. Sprowadzonej straży pożarnej powiodło się 
ograniczyć ogień na jednym salonie, podczas gdy 
komąsąrz policyi prowadził śledztwo z hrabią Poli- 
gaakiem. Ojciec, który go prawnie niefuznał, wzbra­
niał mu się dawać na odpowiednie stanowi utrzy­
manie, i za to chciał się)zemścić. Młody ten człowiek 
uczęszczał do eleganckich klubów, ale bywał i na 
zebraniach komunardow, gdzie się kazał nazywać 
księciem. W wolnych chwilach , gdy kieska jego 
była próżną, co się ozęsto zdarzało, zajmował się 
bulwarowem dziennikarstwem. I tak dostarczył on 
dziennikowi la Pranct pod Emilem Oirardinem sze­
reg dość zajmujących aroy-oryginalnyeh artykułów, 
rodzaj monografii żobraeski, wyzyskiwanej przez 
niedobrą matkę.

Wiadomości policyjne. Stróż policyjna 
przytrzymała: Adama Pałczyńskiego, za krad.ieź 
węgla; Franciszkę Kaszównę, za oszustwo; Jana 
Cygana, za kradzież balii; Ludwika Zielińskiego i 
Stanisława Bijtłda, za oszustwo; Mateusza Smarzyń- 
skiego, za kradzież pieniędzy; Stanisława i Józefa 
braci Skowronków, tudzież Jana Morysia, za kra­
dzież odzieży przez włamanie się; za pijaństwo 5 
osób.

Repertuar teatralny.
We c z w a r t e k  i6g«>: Gęsi i Gąski, Bałuckiego, 

po raz czwarty.
W s o b o t ę  18go: Sergiusz Panin, Ohaeta, 

w przekładzie Ar wina, po raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Suma 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz.

11 ej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja­
gie l lońskiego  (Collegium majus) zwidzaó można co­
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i tery] uni­
wersyteckich.

— Dnia 14go listopada pogoda, termometr od 
—-0*6 spadł na —3'4 C. Barometr opada; o godzi­
nie 7ej rano d. 15go stan jego był 743'7 millim., 
term. — 4'2 C. — Wiatr wschodni.

— We środę d. 15go listopada: Ś. Edmunda b. w.

ff ifidomo&ci artystyczn e, literacki*> 
i naukowe.

Cdęsl 1 Gąski Bałuckiego przepełniły znowu 
wczoraj salę teatralną. Widocznie najnowsza korne- 
dya ulubionego a wysoce utalentowanego autora 
stanie się popularną i kasową sztuką.

Sergiusz P a u i n  zajmuje obecnie wyłącznie 
naszych artystów, którym powodzenie Gęsi i Gąski 
pozwala oddać się nauce ról w pięknym utworze 
Ohneta. Dobroć teatru jest w stosunku prostym do 
możności powtarzania wystawionych utworów.

W Muzeum techn.-przem. krakowskiem jutro we 
czwartek 16go b. m. o godz. 3ej popołudniu prof, 
nniw. Jagiell, Dr M. Straszewski rozpoc.yna kurs 
.Psychologii w zarysach* dla szerszej publiczności. 
Wykładać będzie we czwartki i soboty od godziny 
3—4 popołudniu.

Posiedzenie Wydziału f i l o l o g i c z n e g o  Akade­
mii Umiejętności pod przewodnictwem Dra Estrei­
chera odbyło się w sobotę (11 b. m.). Prof. Mali- 
ni wski przedstawił artykuł Dra Hanasza z Lipska 
p. t. „Kilka uwag o języku przysiąg Czchowskich 
1400— 1418.“ Pracę tę odesłano do Komitetu re- 
dakoyjuego. Prof. Łuszczkiewicz odczytał ref rat Ko­
misji historyi s-tuki o rozprawie p. t. „Entwicke- 
lung der militarischen Musik in Polen “. Na posie­
dzeniu administracyjnom prof. Tarnowski zdał spra­
wę z prac konkursowych z fanduszu ś. p. K. Biele­
ckiego. Nagrodę przyznano autorowi rozprawy p. t. 
„Król Jan III w poe*ji polskiej XYII w." pod go­
dłem „Fao et spera." Po otworzeniu koperty oka­
zało się, że autorem rozprawy jest p. Konstanty 
Górski,, u'zeń nniw. Ja a kil. W końcu Wydział po­
stanowił przesłać Zarządowi Akad'mii z przychylną 
oceną pierwszy zeszyt Słownika malorusko-niemie- 
ckiego, popierając podanie autora, p. Eugeniusza 
Żelechowskiego, o zisilok na wydanie owego dzieła, 
o ile fundusze Akademii starczą.

Godfryd Kinkel głośny historyk sztuki, znany 
przyjaciel Polaków umarł 13 b. m. w 67 roku ży­
cia. Za czynny i wybitny udział w rewolacyi ber­
lińskiej r. 1848 został Kinkel skazany na dożywo­
tne więzienie, z którego umknąwszy osiadł na emi­
gracji w Anglii. Jeszcze przed r. 1848 był profel- 
sorem historyi sztuki i oywilizacyi na uniwersyte­
cie w Bonn; w r. 1866 opuścił Anglię, powołany 
na stanowisko profesjo™ politechniki'  w Zurychu, 
które do ostatka zajmował. Obok prac naukowych 
w dziedzinie historyi sztuki pisał Kinkel poezye i 
nowelle, które mu w belletrystycznej literaturze 
niemieckiej poważne zjednały stanowisko. Przez ca­
łe życie przy każdej sposobności bronił Kinkel 
z zapałem sprawy polskiej, a dom jego w Szwajca- 
ryi był gościnnym punktem oparoia dla wielu za­
gnanych tam losami Polaków.

Dr Fr. Ko b e l l ,  prof. uniw. monachijskiego, je­
den z najznakomitszych mineralogów, umarł 12go 
b. m. w 79 roku życia. KobeU był przytem znanym 
i wielce popularnym poetą, mianowicie ludowym, 
pisał bowiem w języku niemieckim literackim a za­
razom w narzeczu górno-bawarskiem.

Dnia 10 b. m wyszedł zpod prasy zeszyt XXXV 
'11 ty tomu 3-goj „Słownika geograficznego pol­

skiego* i obejmuje opisy miejseowośei od Kampisrh- 
kehmen do Karsino. Z ważniejszych artykułów ze­
szyt ten zawier?: Kanie, Kanina, Kaniów, Karaosy- 
nó», Karapyszc, Kara szyn, Karczew, Karczmisko, 
Kardolin, Kargowa, Karlikowo, Karniewo, Karnio- 
wice, Karnkowo, Karpaty. Zeszyt XXXVI, czyli o- 
statni tomu 3-go, wyjdzie zpod prasy około 8 gru­
dnia r. b.

dajaka, gdy gość nie wygląda na hojnego. Przy 
odjcżlzie dopiero, kiedy skntek wiadomy, nieraz 
kwaśaą miną lub wdzięcznem słowem karzą mało 
dających albo nagradzają tych, któ ych pierwej 
traktowano od niechcenia, którym usługiwano z ła­
ski, lub o których żądaniach łaskawie zapominano.

Skoro jednak zwyczaj płacenia służbie staje się 
powszechnym, właściciele zajazdów, widząc, że go 
ście chętnie płacą za usługę, zaczynają ją  wliesać 
do swoich rachunków. Biada jednak temu, ktoby 
to uważał za powód zatrzymania poczesnego w kie­
szeni. Służba sama pouczy gościa, że bez datku 
„aa piwo" i tak ze służby nie będą zadowoleni. 
Gość więc musi płacić podwójnie: faz oficjalnie 
w rachunku, drugi raz faktycznie. Właścicićl za­
jazdu naciąga dalej stronę, zaczyna się na rachu- 
nek pojawiać objaśnienie, że szwajcar, stróż,nie 
są objęci wyrazem służba, a ponieważ ci miewają 
stąd sie-z łe  dochody, podobnie jak w restaara- 
•yaeh tacy kelnerzy, którym płacą, więc miejsca 
podobne zaczynają się puszczać w dzierżawę. Go- 
śoia pozwala się wyzyskiwać, na usługę nie zwraca 
się żadnej uwagi, gdyż nie idzie o to, żeby służba 
była uprzejma, przyzwoita, tylko żeby dobrze pła­
ciła. Służbę więc daje się temu, kto ma licytaeyi 
utrzyma się z najwyższym czynszem dzierżawnym. 
Rzeczą zaś dzierżawcy wyciągnąć z gościa jak 
najwięcej, czy grzecznością, czy grubiaństwem, to 
już dla gospodarza wszystko jedno.

W ten sposób za usługi płacić musimy boz żi- 
dnej miary w stosunku do uzyskanych korzy­
ści, kwotę nieokreśloną, ile tylko gbnrowatość 
zdoła wycisnąć, zanim się okaże złagodzoną i po­
tulną.

Mamy jeszcze trzeci rodzaj poczesnego, które 
płacimy w domach naszych przyjaciół i znajomych, 
jeśli tam przyjdziemy przepędzić chwil kilka, a 
szczególniej, jeżeli spędzimy tam wieczór cały, je- 
ż di jesteśmy uczestnikami obiadu, czy kolacyi. Im,

wspanialsze grspodarz domu przyg >t iwał przyję­
cie dla swoich gości, tom zwyczaj więcej wyciąga 
z kieszeni tychże „na piwo." G ść j łaci w miarę 
doznaiej gośiianości; uprzejma g is iosu  m tgłaby 
ocenić z wysokości datków, z jakiem zadowoleń.em 
goście nraczeni zostali; a gość w poczesnetn wy­
raża niejako gospodyni komplement lub niegrze- 
czność.

Otóż jeżeli gdzie, to w prywatnym do aa zwy 
czaj sprzeciwia się zasadom gościnności, która 
polega przecież na podjęciu samemu wszelkich 
kosztów przyjęcia, a więc i usłngi, gdy tu tym­
czasem część pewna zapłaty służby wioż «ną zo­
staje na karb gości, bo wszikże g up Harz mu­
siałby inaczej wynagrodzić służącego, gdyby ten 
me liczył sobie dochodów „na piwo," lub przeka­
zywanych dochodów z kart. Mówią nawet, że i tu 
w prywanych domach służba jest niekiedy pozo­
stawioną swojemu przemysłowi, że i tu czasem 
w wielkich domach płacą zausyskaniesłażby(?!) a 
następnie traktują gości jak w hotelach, w m urę 
ich znanej lub oczekiwanej h ijności. Podnoszą 
si§ skargi, że dla ludzi mniej zamożnych^ utrzy­
manie stosunków odpowiednich uieraz) ich stanowi, 
pochodzeniu i wykształceniu, stoję sięilniemożebnem 
z powodu kositów opłaty służby, które zwyczaj 
robi przesadom Wysokiem. Ciężar fen w rabach 
nadzwyczajnych, jak np. polowanie, daje się do­
tkliwie uczuć nawet zamożnieiszzm osobom. Otóż 
niezawodnie jest-to  już obyczaj, który się st»ł 
uieobyczajnym, i którego powszechność ukrywa 
to eo w nim jest obrażającego, zwyczaj, który 
przytępił delikatne uczucia godności domu, a staje 
nawet na przeszkodzie stosunkom towarzyskim, 
odtrąca od siebie ludzi, kopie przepaść nową spó- 
łeezuą tam nawet, gdzie ją już raz zasypano 
zwiędłemi przesądami, gdzie już po nad nią zbu- 
dowanj złote mosty dobrego wychowania i wyż­
szych pragnień dachowych.

Oto jedna strona medalu, obejmująca wyzyski­
wanych, tych co są zmuszani dawać i ponoszą 
niekorzyści zwyczaju; ale i dla drugiej strony te 
korzyści są często problematyczne. Dochód to nie­
raz znaczny ale przychodzący nieregularnie, a za 
tem nie mogący wejść do rachunków bieżących. 
D ichód ten jak dochód z loteryi, z bogatego spad­
ku, prowadzi do exceetrycznyeh wydatków, rzadko 
kiedy przynosi prawdziwe szczęście obdarzonym, 
tylko rozwija w nich [uczucie próżności, wyradza 
pretensye do świata. „Jeżeli pewna kłaSą ludzi 
otrzymuje wynagrodzenie za trud bardzo niezaa- 
ezny, niewymagający ani wytężenia sił ani szcze­
gólnej zręczności, jak np. u kelnera robiącego 
z gościem rachunek i otrzymującego zapłatę prze­
chodzącą o wiele ekonomiczną wartość pracy, 
wówczas musi koniecznie nastąpić przewrót w po­
jęciu o wartości pieniędzy, polegającej na równo­
wadze pomiędzy usługą a jej ekwiwalentem i musi 
powstać ekonomiczny szał wielkości, który szukać 
będzie dla siebie uśmierzenia w wielkich wydat­
kach. Dochód służy tu do nasycenia próżności, a 
sposobu nadużycia uczy zbytek, roztaczający się 
przed oczami, w którym bierze się udział codzien­
nie, to biernie, oddając się na jego usługi, to ezyn- 
nie naśladując innych, odgrywając rolę Wielkich 
panów, często nawet przyjmując ich nazwiska, 
a zwykle przez nieumiarkowanie w napoju i pi­
ciu oraz w grach hazardownycb. Dochód nieprze­
widziany a znaczny rcadfco idzie na oszczędność, 
a wydatek zbyteczny wyradza złe nałogi, które 
całą klasę ludności narażają na zepsucie. Albo­
wiem poczesne stawia na miejsce obyczaj o wo- 
zdrowego wpływu zapłaty, dającej człowiekowi 
zadowolenie nagrody zasłużonej pracą, wzma­
cniającej w nim uczucie prawa, pobudzającej po­
pęd do pracy, szkodliwe oddziaływanie czegoś 
pośredniego pomiędzy zapłatą, darowizną i jał­
mużną, czegoś co nie jest uzasadnione ani pracą,

ani życzliwością, ani potrzebą; mięszaniec to, który 
wyradza poczucie służalstwa, zmysł żebraczy, chci­
wość; udaną fałszywą uprzejmość uważają tylko 
jako interes kredytowy."

Otóż kiedy „ua piwo“ wyradza takie nienatu­
ralne społeczne objawy, nic prostszego, jak pra- 
gaąć zwalczenia go, do czego autor przystępuje 
rozważnie, to jest nie żądając pur et simple uchy­
lenia zwyczaju, jako środka bezskutecznego, ale 
przez cały szereg środków wiodących do celn sto­
pniowo.

Właściciele hotelów i restauracyj winni służbie 
swej pod karą natychmiastowej utraty służby za­
kazać brania „na piwo", ale zarazem mają obo­
wiązek tak uregulować ich zapłatę, aby służba 
nie potrzebowała oglądać się na poczesne. Taki 
zwyczaj zaczyna już rozpowszechniać się w nie­
których hotelach Szwajcaryi, a służy mu do po­
mocy zasada, że w opłacie nieco wyższej za po­
kój już jest objętą opłata za służbę i światło. 
Według Ihering-ł, rozszerzenie obyczaju zawdzię­
cza S’ę Anglikom, którzy stde wyłamują się od 
opłaty poczesnego i nawet przez dtaższy czas mie­
szkając na t. z. pensyach, nigdy nic służbie nie 
płacą na wyjezdnńm.

Z isada ta w tych hotelach, gdzie została za­
prowadzoną wydaje znakomite następstwa, gdyż 
słażba ma tam być wzorowo usłużna, uważna i 
dla wszystkich uprzejma. Rozpowszechnienie za 
sady zależy od publiczności, która zwracając się 
do hotelów i restauracyj zabraniających poczesne- 
go, tem samem wywrze nacisk na inne, aby szły 
za dobrym przykładem. Jeżeliby w prze wodnikach 
podróży _ specyalnie zwracano uwagę na hotele, 
gdzie taki zakaz praktykuje się szczerze i uczci­
wie, toby wywarło niewątpliwie moralny bardzo 
silny wpływ na właścicieli zajazdów.

Uchylenie poczesnego w lokalach publicznych, 
w muzeach, gmachach wspaniałych, galeryach i

Kto dziś zdradza? kto broni?
(Odezwanie się starego Litwina do sw ich). 

(Ciąg dslszy).
Srodze ukarze siebie kto się zaprze ojczystej 

mowy i zamieni ją  dla siebie na cudzą; — gdzież 
się schowa, dokąd uciecze, żiby się nie zawsty-

innych miejscach zwiedzanych i oglądanych^ dało­
by się zrobić jeszcze łatwiej, gdyż każdy chętnie 
poniósłby niską opłatę od osoby czy rodziny, a 
ztąd byłby fandusz wystarczający na stałą dosta­
teczną detacyę dozorców uczciwych i uprzejmych, 
a dobrze wynagradzanych.

Najtrudniej przyjdzie uchylić „ua piwo" tam, 
gdzie jest najmniej uzasadnione, w domach pry­
watnych; bo w miejscach publicznych rzecz je«t 
jawna, może być jawnie zakazaną, tu zaś ukrywa 
się przed okiem widza. I  tu jednakże da się we­
dług autora naszego słudyum zabronić służbie bra­
nia poczesnego w zamian za dopłatę, którąby co­
fnąć należało w razie przekroczenia.

To przecież nie wystarcza,- potrzeba jeszcze po­
rozumieć się z kołem bliżej znajomych osób, po­
zyskać ich dla myśli odzwyczajania spółeczeństwa 
od tago nałogu, w takim razie równocześnie pod­
nieść służbie w domu wynagrodzenie, zabroniwszy 
brać od kogokolwiek datki, i zarazem zaprzestać 
pła- ić je gdziekolwiek, mając odwagę spotkać się 
z początku z kwaśną miną i z brakiem usłużności, 
zanim powszechne zniesienie poczesnego nie stwo­
rzy przeciwnego obyczaju i nie zapewni każdemu 
równej uprzejmości, jakiej każdy ma prawo zaw­
sze oczekiwać od gospodarstwa i od wszystkich 
w ich domu. Stale lepiej placon słażba także na 
tem nie straci.

Takie są wady poczesnego i t ikie środki pro­
ponowane do jego wykorzenienia.

Jeżeli kogo z czytelników zajmie r poruszone ta 
pytanie, niech o tem pamięta, że zawdzięcza zwró­
cenie uwagi na przedmiot znakomitemu profeso­
rowi w Getyndze, a gdyby innego wywód powyż 
szy znudził, zechce przeczytać w oryginale Das 
Trinkgeld, a bez wątpienia przyzna, że i pytanie 
i zręczne opracowania godne jest straty godziny 
czasu. Józef Kleczgtiski.
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dził spotkawszy rodaka, żeby nie zachmurzył czoła 
przed obcym człowiekiem, któryby go zapytał 
gdzie się urodził; — a  po ómierci,

Niemcy,wy to wiecie;
Sami spytajcie niecnych zdrajców kraju,
Co oni poczną, gdy na tamtym świecie
Wskazani wiecznym ogniom na pożarcie,
Zechcą, swych przód sów wywoływać z raju,
J a k i m  j ę z y k i e m  poproszę o wsparcie.
Nie umorzy naszego języka'przem oc, ani gwał­

tem narzucona nauka obcego narzecza. Alboź za­
szkodziła i szkodzi naszym mówcom, którzy dziś 
tak silnie i rozumnie, w najwyższych parlamen­
tach europejskich bronią praw naszych i narodo­
wości, że posiadają gruntownie obcy niemiecki ję­
zyk, a i rosyjskim dobrze władać wyjdzie z was 
nie jednemu na korzyść, byleby nie obracał tak 
swego jak  obcego języka na obałamucenie umy­
słów.

Szkołą zasadniczą naszej mowy będzie zawsze 
dom i rodzina. Z ust matek naszych uczymy się 
pierwszej melodyi naszego polskiego języka: na­
pawa się nią dusza dziecięcia. Szkołą wyższą, o- 
gniskiem i strażnicą w obranie od skażenia mo­
wy naszej, od naleciałości do niej obych żywiołów 
jest dziś jak  był od wieków nasz Kraków, alma 
mater, gniazdo naszej Polski, dziś stolica dla 
wszystkich starożytnych jej dzielnic.

Pierwej kropli wody zabraknie w Wiśle i Nie­
mnie, a Dniestr i Dniepr obrócą swój bieg na pół­
noc, niż nieprzyjaciele nasi, od Wschodu czy od 
Zachodu, potrafią z ziem naszych wytępić nasz 
ję z y k d o p ó k i go sami strzedz i umiejętnie upra­
wiać będziemy.

Ale Ziem ia! ziemia nasza kochana, tylekroć od- 
wieków krwią praojeów naszych okupiona, która 
żywi lud nasz,, i daje zamożność panom, ma nie­
stety! swoich przeniCwierców:

Któż ją  zdradza?
Ten co marnuje grosz z niej dobyty, kto na zby­

tek, zabawy, nasycenie damy własnej, na zwie­
dzanie bez celu cudzych krajów, lub wałęsania się 
po miastach, przez nieład, próżniactwo, zadłuża się, 
a po czasie, gdy mu umysł i zdrowie osłabną a 
ziemia chwastem porośnie, żelazne kleszcze po nią 
wyciągną B ink  i urzędnik skarbowy i niemiłosier­
nie przedadzą ją, byle za co, byle komu, byle nie 
Polakowi.

Ten rodzaj zdrady czy przeniewierzenia się na­
rodowi, tem -niebcspieczuiejszy jest i szkodliwszy, 
że częstokroć sam przeniewierca nie wić, nie czuje 
że żlerobi; t r a c ę ,  mówi co  m o j e ;  nie obraża, 
nie odraża od siebie nikogo, owszem bawi się na 
świecie, biesiaduje, jedna nawet sobie przyjaciół— 
którzy go w końcu opuszczają — litują się.

B jłać to wielka sromota dla kraju kiedy nie­
przyjaciel płacił cboć skąpo zdrajcom Ojczyzny za 
zabierane majątki na jej obrońcach. Znałem ja  za 
młodu ostatniego trybunalskiego regenta, który po­
rządne wysiedział za Repnina więzienie w'Grodnie 
za swój wierszyk napisany z okazyi przysłanych 
od Katarzyny do Wilna dla zdrajców srebrnych 
m edali:
Ksiądz biskup Kosakowski za swe w ielkie cnoty 
Od wielkiej Katarzyny odebrał klejnoty,
A wy zaś mniejsze żmije co mniej jadu macie 
Po ośm złotych tylko weźmiecie w zapłacie.

Ależ, hojnie czy skąpo, przynajmniej płaciła ta 
pani za zabierane majątki, choć nie ich właści­
cielom, których wysyłała na Sybir, ale zdrajcom! 
kiedy teraz my sami bezładnicy i utracyusze, pła­
cimy hojnie Włochom, Niemcom, Francuzom, za 
ziemie, które nam, jakem powiedział, bank czy 
skarb zabiera i z urąganiem nieprzyjacielowi sprze­
daje.

Do was więc, którzy swoją ziemię, drogą spu­
ściznę po rodzicach marnie tracicie, powiem, (że 
użyję słów Skargi) . gdzie się na taką drugą zdo- 
będziem, w którejbyśmy taką sławę, takie dostat­
ki, pieniądze, skarby i roskosze mieć mogli f uro­
dzili się nam taka druga m atka P jako ją  stracimy, 
już o drugiej nie myśleć.

Cóż przecie nas do takiej ślepoty i odurzenia 
pobudza i prowadzi, że z własnej winy coraz to wię­
ksza liczba folwarków naszych i majątków szla­
checkich w ręce odwiecznych wrogów tej ziemi 
przechodzi?

Zastanówmy s ię :
Wiele zaiste wad naszych, wiele pokus i roz­

maitych, pobudek, niekiedy na pozór niewinnych, 
Fjest temu przyczyną: — przebieżmy niektóre.

A najprzód wiecie, że nie jeden nasz szlachcic 
z nad Niemna, Szczawy, Wilii czy Wilejki, skarży 
się, że niepodobna mu dziś wyżyć z małego fol­
warku, który mu zostawili rodzice, bo powiada: 
podatki, kontrybucya wojenna, opłata na budowa­
nie szyzmatyckich cerkwi (kiedy tyle naszych ko­
ściołów pozamykanych rujnuje się bez ratunku), 
opłata ezynowników, sędziów pokoju (raczej nie­
pokoju), do ostatniego grosza wyjadają, co ziemia 
przynosi, — a robotnik drogo kosztuje.

Ciężki to wprawdzie, okrutoy ucisk spadł na 
zubożenie naszf; ale nie zgadzam się na t  i, aby 
kawał ziemi naszej dobrze i oszczędnie unrawia­
li ej nie wystarczył na wyżywienie jednej skro­
mnej familii, z tego co się pospolicie nie sprzeda­
je. A choćby i przyszł ) do tego, żeby sam dzie­
dzic został jakby tylko ekonomem swojej ziemi, 
trzymając się oburącz jej włajńośei a obracając 
grosz co się zbierze, na zaspokojenia zdzierstwa 
rządowego, to niech wytrwa, przecierpi, czekając 
na" lepszy czas i łaskę Bożą. D. n.

Gospodarstwo handel i przemysł.

OGŁOSZENIE.
Na wezwanie wysokiego Ministerstwa rolnictwa 

z d tia  Igo b. m. do 1. 15,509/637 podaje Komi­
tet Towarzystwa gospod. galicyjs. do wiadomości 
właścicieli gorzelń jako też gospodarzy w ogóle, 
że w Tyrolu, a osobliwie w dolinie t. z. „Paster­
skiej0 i w dolinach przyległych, które niedawno 
strasznemi powodziami nawiedzone zostały, znaj 
duje się nadmiar bydła rozpłodowego jako też 
zdolnego do opasu przedniej jakości — dla braku 
paszy —  po bardzo niskich cenach do nabycia.

Nadmienia przytem Komitet, iż przewodniczący 
powiatowych towarzystw rolniczych ’w Brunneku, 
Welsbergu, Sillianie i Lienz gotowi są nabywcom 
(którzyby ze stosunkami tyrolskiemi nie byli obe­
znani) wszelkich żądanych wyjaśnień za zgłosze­
niem udzielać.

Onegdaj zebrał się w Wiedniu drugi zjazd prze­
mysłowców anstryackicb. Dzienniki przywięzują 
wielkie znaczenie do obrad tego zjazdu, gdyż u- 
chwały jego wpłyną niezawodnie na przebieg dy- 
skusyi, jaka  toezyć się będzie wkrótce w parla­
mencie nad nowelą do ustawy przemysłowćj. Or­
gana umiarkowane gorszą się tem, że z pewnćj 
strony cłrianoby na kwestyi przemysłowćj wyci­
snąć piętno polityczne i nakłonić członków zjaz­
du do traktowania sprawy ze stanowiska stronni­
czego.

Na zjazd przybyło przeszło 500 delegatów ze 
wszystkich stron monarchii.

Po powitaniu zebranych przez zastępcę burmi­
strza miasta Wiednia p. Stendla zabrał głos prze­
wodniczący komitetu deputowany do Rady pań­
stwa Ltiblieh, zwracając uwagę zebranych przede- 
wszy8tkiem na nową ustawę przemysłową, która 
była przedmiotem obszernych studyów właściwćj 
komisyi parlamentarnćj. „Obecna nowela do usta­
wy przemysłowćj, mówi dalćj przewodniczący ko 
mit stu, jest dziełem, które można uważać słusznie 
za owoc pracy wytrawnćj i wróżącćj błogie skut­
ki. Dotychczas przynajmnićj nie umiano na tem 
poltr stworzyć nic lepszego. Jak  wiaodmo, w la­
tach 1874, 1877, 1879 i 1880 wniesiono także te­
go rodzaju przedłożenia, te jednakże okazały się 
tak  niepraktycznemi i niedostatecznemi, że nie od­
dano ich nawet pod dyskusyę. Obecne przedłoże­
nie ma na celu zadosyćuczynienie najżywotniej­
szym interesem przemysłu, usunięcie nieuczciwćj 
konkureucyi, położenie tamy oszustwu, zaprowa­
dzenie przymusowych stowarzyszeń i podział ra- 
cyonal ly  przemysłu. Starajmy s ię , aby przedłoże­
nie to zostało jak  najprędzój uchwalone, gdyż 
wszelka zwłoka wobec bliskiego zwołania nowćj 
Rady państwa równałaby się zaprzepaszczeniu cs- 
łćj sprawy na długie lata * W końeu podniósł 
mówca, że z jard zebrał się głównie w celu zaję­
cia stanowiska wobec noweli przemysłowćj.

Po wyborze biura zastępca przewodniczącego 
w komisyi przemysłowćj lir. Mieroszowski prze­
mówił w te słowa: „Jasną jest rzeczą, że repre­
zentant ludu wtenczas tylko może spsłnić zupełnie 
i dobrze poruczone mu zadanie, gdy świadomy 
jest należycie potrzeb swoich wyborców. Obowiąz­
kiem naszym jest przeto wejść w styczność z wy­
borcami, abyśmy wiedzieli, jakie są ich życzenia 
i byśmy mogli zastosować się do nich. (Brawo). 
Jeśli to, co powiedziałem, odnosi się do każdego 
z osobna deputowanego, to tem bardzićj da się 
zastosować do mnie dla tego głównie, że mam 
zaszczyt być zastępcą przewodniczącego w komi 
syi przemysłowćj. Świadom jestem doniosłości po­
ruszonego nam zadania, umiemy cenić znaczenie 
stanu przemysłowego, wiemy, jak  ważnym jest on 
czynnikiem w naszym organizmie i dla tego chcie­
libyśmy być jak  najdokładnićj poicf trmowani o je ­
go życzeniach, radzibyśmy dowiedzieć s ię , jak  też 
przemysłowcy zapatrują się na sprawę tak  ściśle 
ich obchodzącą. Wielkie miałaby dla nas znaczę 
nie dyrektywa ze strony tak  poważnego zgroma­
dzenia (brawo), wszak idzie tutaj o sprawę sto­
jącą po nad flaktuacyami codziennego życia. Po­
łożenie przemysłu jest we wszystkich krajach na- 
szćj monarchi jednakowe (glosy, bardzo słusznie), 
wszędzie dobrobyt upada, a  źródłem dobrobytn są

stany włościański i przemysłowy. Starajmy się 
przeto wedle sił i możności podnieść oba te sta­
ny. Bądźcie panowie przekonani, że komisya, któ 
rą tutaj reprezentuję, powita zprawdziwem zado­
woleniom wasze uchwały, Łędą one bowiem dla 
aiój skazów ką, w jaki sposób możnaby najsfeu- 
tecznićj oddać usługi ogólnemu dobrobytowi (ży­
we oklaski).

Po przyjęciu projektowanego puządku  dzien­
nego odroczył przewodniczący zebranie do dnia 
następnego. " (Gaz L w om ka).

T e f e g r s m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
z dnia 13-gohstopa. W i e d e ń :  pszenica 9*75 do 
10 50 ii ; żyto od — — do —*■— złr.; jęczmień 
0*— do •— złr.; kukurudza od złr. 0 ‘— do O — 
złr.; ow :3 od złr. O-— do O1— złr.; — okowita 
pr. 10,OCH.: liter procent od 32 — do 32 25 złr.— 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
09-33 do 09-35 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od — 
od —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta .75-— ; 
żyto —•— złr.; spirytus loco 53 20, olej rzepako
wy 64 75 zir. — S z c z e c i n  pszenica —• •— ;
złr.; rzepik (jesień.) —•— złr. — P a r y ż :  mąki 
i59 kilogram. 57-75 złr.; olej rzepakowy 8675 
lir. ; spirytus — złr. — W r o c l a w :  pszenica 
— złr.; żyto —*— zir.; owies — — złr.; spi 

rytus —-— złr.; kukurudza 
pszenica —•— złr.

złr. — K o l o n i a

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
i  Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

’Sfef 14 listopada.
\  0 k o w t t « .  Na naszam targowisku wczoraj 

stawały transakeye na towar gotowy po 32 złr.; dziś 
not. tylko nom. tabsam o; zdaje s ię ,  że przy lada 
podaży cena cokolwiek spadnie.

P e s z t  13 lis t:  30 75‘— 81-—-zlf. W r o c l a w
13 list.: na listop. 52 — mrk., aa wiosnę 51 80 mrk. 
d s s o z e e i n ,  13gi listopada w aiajsen 62 90 mrk., na 
listopad 52 50 mrk., na listopad-grudaień 62 30 aa 
bwiecień-maj 54 25 mrk. S e r i i ®  13^4 listopada: 
w miejscu 53 80 mrk., na listopad 5 V10 mrk., na 
listopad-grudzień 53 90 sa?k., na kwieeieó-maj 55 40  
mrk. —  P a r y ż ,  13go listopada: a® ten m iesiąc52 —  
frk,  na grudcień 62 25 frk., na stysz.-kw, 53 75 frk., 
aa maj-siorpień 54 75 frk.

IH a ft* . W i e d e ń ,  14 listop.: aa 100 kilo z ciem  
* dworca 22-50—22-75 zir. — T r y a s t, 13 g j  listop.: 
za 100 kilo bet sla : 9 60 -  9 85 złr. —  B r a m a ,  
13go listopada: sa 50 kilo 8 10 mrk. —  H a m ­
b u r g ,  13<?o listop.: w miejscu 8 25 mrk., ns listop. 
8 25 «rk., u» styczeń marzeo 8 90 mr k . — A n t ­
w e r p i a ,  13go listop.: sa 100 kilo 20*25 frk. — N o ­
w y J o r k ,  13go listopada: za galone n» listopad 87/, 
et pap., w Filadelfii n s listopad 88 t  ot. pap.

Tarnów 10 listopada. Płacono za 100 kilog. 
sreuicy 07 40 żyta 6 25, jęczmień 5-75, owies 

490, groch — •—, bób 6-25 zi m iiaki 1-80, rze­
pak 14-— , siano 2 ^0, koniez 3-10, słoma 1 80, 
kilo masła 80

Kraków d. 15 listopada. —  Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. P. Wnrmbrandt, hr. A. Se- 

kiet, J. Adamek z Wiednia, hr. L. Ssorupka, W 1. 
Gubrynowiez ze Lwowa, hr. J. Dembiński z Kań­
czug), W . Mniszkowa, M. Tallirowa z Ukrainy, J. 
Gostkowski z 0)>atkowa, T. Dembowski, S. Szydło­
wski z Warszawy, L. Feingold z Tyrnawy, A. Strzał­
kowski z Galieyi, M. Zaleski z Podola, M. Lobb z 
Francyi, Z. Bag'ńska z Sosdowca, A Skrandon z 
Anglii, 8. T.to san owaki z Cdorynia, 3. Katkowska z 
Radsiechowa, W. Marski z Rosyi, bar. J. Konopka 
z Borku.

t r t y k a l r  w  d n ia ł*  •***> * « » * » •
u d  H M IaSujd.
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Jakkolwiek teraz naukowe badania dowiodły, że 
nieżytowe choroby dróg powietrznych, polegające 
na zapaleniu błon śluzowych, zarówno szybko mo­
gą być usunięta, jak  to zapalen'e przez odpowie­
dnią fibrę i środki przeciwzapalne ustaje, a  mi­
mo tego w praktyce w wielu tysiącach wypŁdków 
te naukowe wyniki świetnie się okazały przez pi­
gułki nieżytowe zrobione na tejże podstawie przez 
aptekarza W. Vossa, to jeduak są jeszcze niektó 
rzy powątpiewający, niemogący pojąć, że kilko­
ma pigułkami wprowadzonemi bezpośrednio do żo­
łądka, można tak szybko usunąć nieżyt czyli ka­
tar. Da tych osób niechaj służy dla lepszego zro­
zumienia, że zapalny stan błon ślazowych spowo­
dowany jest wyjściem mnóstwa białych ciałek

krwi, że to wyjście ograniczone jest przez we­
wnętrzne użycie alkoloidów chininy a przeto usu­
niętym zostaje zapalny stan sam ze swemi na­
stępstwami (nieżyt i t. p ) Prawdziwe pigułki nie­
żytowe W. V o s s a  są do nabycia pudełko po 70 
cent. w Krakowie u W. Redyka apt., we Lwowie 
u Z. Ruckera apt.

Ostatnie wiadomości.
Jak  nam donoszą z W iednia, sejm tyrolski zo­

stanie zwołany na tydzień przed otwarciem Rady 
państwa. Nadzwyczajna ta sesya ma na celu ob­
myślenie środków zaradczych przeciw następstwom 
strasznych klęsk spowodowanych wylewami rzek.

Presse utrzymuje, że monarchiści francuscy za ­
decydowali, iż wobec anarchistycznych i inaych 
zaburzeń potrzebną jest interweneya zbrojna, po­
nieważ przerażone mieszczaństwo wyczekiwać bę­
dzie niezawodnie jakiegoś zbawiciela porządku pu­
blicznego. Bohatera takiego przygotowały już koła 
rojalistyczne, a ma nim być— podług Cor. Franc.— 
młody i energiczny Robert Orleański, książę Char­
tres, brat hrabiego Paryża, a obecnie pułkownik 
12go pułku strzelców konnych, stojących w Rouen. 
Rojaliści sądzą, że ks. Chartres mógłby wkroczyć 
w charakterze natzelnego wodza na czele wojsk 
do Paryża, przywróeić pokój i porządek, obalić 
rządy republikańskie i utorować drogę restauracji 
monarchicznej. Okoliczność, że rojahści myślą te­
ras o ks. Chartres, a nie o wuju jego ks. Anmale, 
jak  to było dawniej, tłómaczyć sobie trzeba w ten 
sposób, że ks. Anmale zdaje się im być za sta­
rym i zbyt bojsżliwym do spełnienia podobnego 
zadania.

W okręgu wyborczym chojnicko-człuchowski m 
w Piusach zachodnich wybrano jak  wiadomo Po­
laka skutkiem kompromisu z katolikami Niemca­
mi. Na zwołanym w tym celu wiecu przemawiali 
do zgromadzonych wybrany później na posła do 
sejmu praskiego p. Wolszlegier i p. Dębiński. Po­
nieważ obaj są oficerami landwery, powołano ich- 
obn za poduszczeniem znanego komisarza rządo­
wego Rcxa przed sąd oficerski, aby się wytłuma­
czyli z wystąpienia swego na wiecu w Czersku. 
Konstytucya poręcza każdemu obywatelowi swo­
bodę politycznych przekonań i smutną — a na­
wet ubl żającą dla »tanu wojskowego — byłoby 
rzeczą, gdyby ktoś zostając oficerem landwery, u- 
tracać miał swe prawa obywatelskie.

Polit. Gorr. pisze: Ponieważ nia dowierzano do­
niesieniu naszemu, że papież przyjął dym isję me­
tropolity S e m b r a t o w i c z a ,  zasiągnęliśmy po­
wtórnie informacyi pod tym względem w Rzymie 
i możemy stanowczo zapewnić, że doniesienie na­
sze było zupełnie prawdziwem. Zapewniono nas 
obecnie, że przyjęcie tej dym isji nastąpiło natych­
miast po wniesieniu jej we wrześniu b. r., i ż< 
ddfaktycznego ustąpienia Sembratowicza ze sto 
licy metropolitalnej pozostaje jeszcze tylko kwe- 
stya pensji jego do rozwiązania, co lada dzień 
naitąpi.

Słowo warszawskie donosi: o zdrowiu kardygła 
C z a c k i e g o  doehod ą  nas dziś z R«ymu pomy­
ślne wieści. Podróż z Paryża do Rzymu wypadła 
szczęśliwiej, aniżeli zrazu przypuszczano. Kardy­
nał czuje się bardzo zmęczonym, ale powoli wra­
ca do zdrowia. Zamieszkał on w pałacu Balustra 
przy placu ŚŚ. Apostołów. Ponieważ ceremonia 
wręczenia kapelusza kardynalskiego i otwarcie ust 
nowemu purpuratowi przez Ojca sw. odbędzie się 
dopier.) w grudniu, przeto lekarze nakazali1 mu 
prrez te kilka tygodni największy spokój i wypo­
czynek. Kardynał nie przyjmuje też nikogo i o ile 
możności unika nawet korespondencyi.. Dopiero na 
konsystorzu grudniowym postanowionem zostanie, 
którego kościoła tytuł otrzyma nasz purpurat i do 
jakich przeznaczony zostanie kongregacji.

P e t e r s b u r g  14 listopada. Opublikowany wczo­
raj zeszyt czasopisma Ruskaja Starina  zawiera 
wielce ciekawe pamiętniki jenerała Murawiewa o 
ostatniem powstaniu w połaocno-zachodaich pro- 
wincyach. (Kur. warsz.)

Telegramy własne „Czasu*.
W ied eń  15 listopada. Koniec posiedzeń dele- 

gacyj nastąpi w tym tygodniu, poczem zbierze się 
sejm tyrolski i Rada państwa dnia 1 lnb 2 gru 
dnia. Minister skarbu przedłoży natychmiast bu­

dżet. Około świąt Bożego Narodzenia uchwali Izba 
prawo pobierania podatków przez trzy miesiące i 
zajmować się będzie kwestyą przemysłową. Później 
przyjdą pod obrady podatek dochodowy a  ewen­
tualnie kwestya indemnizacyi galicyjskiej. Spodzie­
wają się, że Rada państwa załatwi swe zadanie 
do świąt Wielkanocnych.

Berlin 15 listopada Mowa tronowa nie była 
niespodzianką, ponieważ treść jej w większej czę- 
śei była już zapowiedzianą. Ustęp mowy tronowej 
o pokryciu deficytu za pomocą pożyczki wywarł 
niekorzystne wrażenie; pojednawczego zaś tonu 
w omawianiu stosunków z kuryą rzymską nie spo­
dziewano się w tak wysokim stopniu. Zadowolnił 
on szczególnie Germanię. Ustęp o polityce zagra­
nicznej uderzył wszystkich, ponieważ kwestya ta 
jest jedną z atrybucyj przyznawanych dotąd tylko 
parlament w i , poruszenie jej więc w sejmie pru­
skim uważają wszyscy za dobry znak.

P a r y ż  15 listopada. Rząd rosyjski miał po­
stanowić, że prócz ambasadora w Berlinie nie bę­
dzie już utrzymywać posłówlinnych dworów w Niem­
czech, z wyjątkiem Stuttgartu,! to tylko dopóki żyć 
będzie Królowa Olga. B smark już dawniej zapro­
ponował rządowi rosyjskjemu zniesienie tych po­
selstw. Gorezaków nie zgodził się jednak aa  to; 
Giers okazał się skłonniejszym do tego. rostano- 
wienie obecne rządu rosjskiego uważają tu za do­
wód wielkiego wpływu, jaki Bismark wywiera na 
decydujące kola rosyjskie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 15go listopada. Patentem cesarskim 
zwołany został sejm tyrolski na dzień 22go b. m.

Budapeszt 15 listopada. Konljsya budżetowa 
delegacy i austryackiej przyjęła zamkflięcie rachun­
ków z r. 1880, oświadczyła, że wykazane prze­
kroczenia pozycyj budżetowych są usprawiedli­
wione, i zezwoliła ną przedłużenie terminu co do 
użycia kilku resztujących sum dotacyjnyeh.

Paryż 15 listopada. Pogłoska, jakoby Grevy 
niebezpiecznie zachorował, jest zupełnie bezzasa­
dną. Grevy zasłabł wprawdzie wczoraj, ale już 
dziś przewodniczył na posiedzeniu rady ministrów.

P a r y ż  25go listopada. Izba przyjęła 309 gło­
sami przeciw 159 trzy rozdziały budżetu minister­
stwa wyznań, nad czem toczyły się dyskusje przez 
cały czas posiedzenia wczorajszego. Nową popra­
wkę deputowanego Roche ze stronnictwa radykal­
nego, żądającą uszczuplenia przeznaczonych dla 
duchowieństwa pensyj, odrzucono.

Londyn 15 listopada. W Izbie niższej daje 
G l a d s t o n e  wyjaśnienia w sprawie egipskiej, jak  
to przyrzekł Northcotowi, i oświadcza, że po za­
jęciu Kairu dnia 14 września, rząd zajmował się 
gorliwie wycofaniem wojsk angielskich z Egiptu, 
z wyjątkiem oddziałów wojskowych, które w celu 
utrzymania porządku w Egipcie musiały pozostać 
jeszcze przez pewien czas. — Siła tych oddzia­
łów wynoBi 12,000 żołnierzy. Obecna sytuacya 
w Egipcie jest tylko prowizoryczną. — Rząd 
nie zamierza trzymać długo w ojski angielskich 
w Egipcie. Pierwszym teraz krokiem będzie zapro­
ponować konwencję z Egiptem co do kosztów i 
trwania okupacyi. Mówca przytacza pod tym wzglę­
dem jako przykład konwencyę między państwami 
sprzymierzonemi a  Francyą po bitwie pod Water­
loo. Co się tyczy kosztów wyprawy egipskiej, spo­
dziewa się mówca, że wkrótce będzie mógł Izbie 
udzielić wyjaśnień w tej mierze. N o r t h c o t e  pro­
testuje przeciw postępowania rządu i zastrzega so­
bie wolną rękę. G l a d s t o n e  oświadcza następnie, 
że konwencja będzie ograniczoną tylko do wojen­
nej okupacyi Egiptu, i nie może stanowczo oświad­
czyć, czy jest rzeczą prawdopodobną, że zapropo­
nowaną będzie inna jeszcze kouweacya, i czy in­
ne mocarstwa bśdą zaproszone do udziału w kon- 
wencyi, względem przyszłej administracyi Egiptu. 
Następnie toczyła się w Izbie w dalszym ciągu 
dyskusya nad regulaminem.

Konstantynopol 15 listopada. Radowitz 
wręczył sułtanowi na uroczystej audyencyi pismo, 
odwołujące H&tzfelda i własny list uwierzytelnia­
jący, oświadczając, iż stósownie do instrukcyj do­
kładać będzie wszelkich sił, aby istniejące między 
Turcyą a  Niemcami stosunki przyjazne utrwalić. 
Celu tego nie będzie można jedaab dopiąć bez 
życzliwości sułtana i współdziałania Porty.

Alehsandrya 15 listopada. Telegram z Mekki 
donosi, że od dnia 4go b. m. nie zachorował tam 
nikt na cholerę.

Z powoda święta uroczystego w Wiednia, św. 
Leopolda giełda zamknięta.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

A n to n i  K l o b u k o t t t k i .

K irs pieniędzy i papierów publ.
15 listopada

i aMe papierowa rosyjskie u  100 rs.
srebrny obrączkowy . . . 

Warki niemieokie za 100 marek . .
Dukat w a ż n y ........................................
30-frank ów ka.................... ....
mperysł ważny . . . . . . . .

*rabro austryaokie za 109 sir. . . .  
kupony srebrne płatne sa 100 sir. . .
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Listy nastawne i obUgi 
‘p  połyeska krajowa galicyjska. .

' b'lgacye indemnSzaeyjne galicyjski* 
ji  listy sast Tow. kredyt, ziemsk. .

» n 3 » U em. jjj
t y  lii ty  sast Tow. kredyt, ziemsk. . ) I  o  
t y  listy „ banku hipot. . . I « S  
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. . ) S " 
t y  listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr. 
t y  listy zast. Banku hipot. gal. z pre. l t y  
t y  lis y zast. „ „ zwrotne za 40 lat
*V» listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a, . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

*8 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

sa 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
,  , 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
t y  listy zastawne Król.Pol.zr. 1869 [„ 100 rubli] 
ty  Ikly likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnbU]

Akcye kolejowe i bankowe,
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po sir.

• * Lwowsko-Czemiowieckiej *
■ banku hipot. we Lwowie .
• banku gal. dla h. i prz. w Krak. .

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa .  .........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

I f

210
200
200
200

płacą żądają

117 50 
1 58 

58 25 
5 62 
9 45 
9 70 

100 — 
99 50

118 50 
1 68 

58 75 
5 72 
9 54 
9 80 

100 —

100 50 
99 50 
90 -  
87 25 
97 50

101 -  
ICO 50
92 50 

101 -  
97 50

101 76
100 t o

91 50 
88 25
98 60

102 25
101 50 
93 50

102 —
99 —

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 25.-E 
86 15g

105 -  
99 50:*! 
87

310 60 
170 - -  
303 —

312 50 
172 -  
310 -

20 25 
24 -

21 25 
25 50

4V(.

«'/.

n

tń  14 listopada. 
ObUgi długu państwa.
Renta papierowa..................

9 srebrna . . . . . .
„ slota . . . . . . .

Losy s roku 1864 po 260 słr
.  1860 „ 600 .

” „ 1860 „ 100 9
“ ,  1864 ,  100 „
: .  1864 .  50 ,

Losy Uemo.Renten . . . .
ObUgi indmnisacyjne.

OesbMs . . . .  • 10V, poiat.
Bukowińskie • • • » ■
Galicyjskie . . . . .  * •
Morawskie . . . . .  o »
Niźszo-austryaokie . . » =
Wyż szo-austryaokie . . ,  ,
Szłąskie.......................... * »
S ty ry jsk ie .....................  n •
Siedmiogrodzkie . . .  «V. »
Węgierskie . . . . .  • «
Węgier, z klauz. 1867 . „ «
t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . , . . 
4 7,* n „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku ■ 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 ,,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

8 b wegierskie . 200 ,
Bepositen-Bank.................. 200 ,
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 * 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 *
Unionbank .  ....................100 B
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverem . . .  . too "

Akcye kolei
Albrechta . . 
AlfSld-Finmi!

200 dr.
200 . W

77 
77 O') 
95 3  ̂

118 75 
131 -  
135 5< 
172 -  
171 50 
40

106 
100 
99 80

104 -
105 f> 
104 50 
110 -  

104 -
98 75
99 2/ 
97 75

134 2-‘ 
119 5' 
94 8

123 7:

237 - 
303 6< 
194 2 
204 5 
870

836 -  
118 V 
143 5 
118 6

żądają

77 15 
77 80 
95 45 

119 25 
131 50 
136 
172 50 
172 25 
42

107 
101
100 40 
105 
1-7

105 
99 Ł5 

ICO -  
97 Sf 

134 50 
119 65 
96 £0

6#

124

•237 50 
30 i 9 ! 
294 75 
205 50 
880 —

837 
1<9 
144 
113 90

169 —1170 —

Donat) -Dfimpfsch. - Gea. 626 ot?, 
Elżbiety . . . . . .  Ś10 * »
Linz-Budwei# . . . .  800 , .
Salsburg-Tyroi . . . 200 , „
Ferdynanda Nordbshn . 1050 „ »
Franciszka Józefr, . . 200 » «
Gal. Karola Ludwika . *10 . .
Koszyoko-Odorberg. .100 , ,
Lwowsko-Czern.Jassy . 200 ,
Nordweśt austr. . . 900 * „

p „ Lit. B. 200 r ,
Mudólfa..........................S00 »
Siedmiogrodzka I • 200 , ,
Staats-Eisenb.-Gesell . 200 „ .
Sfldbahn (Lombardy) . 200 , <
Theisbahn (Cisańska) . 200 * .
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

» Nord-Ost . . .  200 „
Westb. Stuhlw. . 200 „ ,

Listy zastawne.
Sic Ag) . Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
6*/, Boden Credit ally, złotem płatne 
57, „ „ papier. 33 lat
*5 */* Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6 7, Towarzystwa kredyt .  36 lat
5 7,7, „ p złote 36 łat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5V, Gal Tow. Kred. ziemsk................
57, r , nowe 87 lat
3Vt „ Bank. Kroot. lwów...............
67, ,  „ Włość.
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a, 
57. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalf
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7. . Boden Kredit-lnstitnt

Priorytety kolei.
A lb rech ta ...............  300 złr 57,
AlfiHd-Finroe . . .  200 r „

, Em. 1874 . 200 , .
Donan-Damptsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety . . . .  100 „ 47*,/,

Em 1869 . 300 . , ,

płacf t§:iąj§
e85 - 587 —
211 — 211 50
ISO 50 191 _

181 50 182 _

2752 2757
195 _ 195 50
913 — 311 50
145 75 146 25
170 CO171 50
?03 _ 203 50
i27 2 6 227 50
165 50 167
160 50 161 _ _

349 50 350 —

189 20 139 5!
l2i7 50 •248 -

160 50 161 —

161 50 162 _
164 50 165 —

118 75 119 25
1104 75 — —
101 50 102 50
105 50 106 50
102 — 102 50

_ _ _ 91 50
98 — 99 75
98 ----- 98 75

101 5< 101 75
101 10 102
100 7t 101 50
100 15 100 30

101 25 10 i 25

91 50 94 7f
95 20 96 4(i

97 75 98
—

97 70 98 —

Bitnie fy Lins-Budweis . 200 złr. t y
Em. 1870. . . 200 „ *

.  1 9 7 2 . . .  200 » ,
Swzb.-Tyr, 1878 200 ,  *

Eperies. Tarn. węg. część 300 a „
teerdyn.-Nordb. m. kon. • • • *- , «

« „ wal. austr. . . . »
. Mor.-Szląz. linia 1871/72 6^
„ poż. 14 milion. 1882 „

poż. 1876 r. . . 100 5^
Franc Jożefa Em. 1867 . 200 ,  ,

Em. 187B.
Gal -Karol.-Lnd. I Em.. 300

H .  1871 300 
„ 1872 800 

200
u ID

Koszyoko-Oderb. . .  __
Lwow.-Czer. I Em. 1866 300 

H , 1867 300 
HI i, 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 

. „ Em. 1874 200
Rudolfa . . . . .  300 

Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .  300 

„ Salzkam. gut, zł. 300 
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 
Sttddałm (Lombardy) • 500 ...

. 200 złr. t y
Theissb.-Gesell................ »
Weg. gal. Lupko w. . . 200 „ „

„ B Em. 200 , „
„ Nordost . . . .  109 m ,

B złotem , . 2UH * *
. Wostbahn . . . .  200 , ,

Em. 1874 200 . ,
Losy.

t y  Donan Kegul. . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie • • * 100 

, Węgierskie . . * 100 
t y  B Tureckie . tr. 400 
Kredytowe . . .  , dr. 100

L
tr.

ty
ty.

płacą
101 26
100 25
101 50 
101 —

105 75
102 -  

1C6 75
106 25 
105 25 
101 50 
101 
100 30

97 50
93 80

100 10
95 7i
94 50 

102 25
101 25

99 60 
99 
99

118 50
92 40 

177 -  
133 75
119 
99
93 60 
91 25 
91 -  

112 80
95 60 
95

115 50 
126 -  
117 50 
26 10 

m  w

tądaj
101 76
100 75
102 -

101 26

106 -

107 26 
106 76 
106 7.‘ 
101 90 
101 30 
100 60

97 7t
94 2C 

ICO 61
96 10
95 -  

102 6( 
101 5(

99 9; 
99 5f 
99 51 

119 -
92 7t 

178 -  
134 2f 
119 3
99 50
93 9( 
91 76 
91 26

113 2f
96 -  
96 -

116 -  
126 21 
118 -  
26 60 

175 -

G ia r y .....................................zir. 42
4*/, Donsu-Dampfscb, . . » 106
Insbruoku. . . • • ■ e 20.„
Keglewleha..............................* (0 0
Krakowskie . . .  • • »
Ofner (miasta Bndy). . » fO
Pally ....................  - *
Rudolfa . . . . * • ■ »  10 ,
iialma . . . .  • • »
Salzburgskie. . • » ^0
St. G e n o is ...............................
Stanisławowskie . . . »  20
4 V /-  Tryesteńskie . . . »  105
4V, .  • • • •  »
W aldsteina..............................  21
WindischgrStza.........................  91

W aluty.
Dukaty ważne . . . ,
20 fran k ów k i........................................
Impcryały rosyjskie..............................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł e t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . . .  .

K iwów 14 listop.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
fy, » * „
67, „ ą 37-letnie.
6*/, * ,  Banku hip. gaL . .
6 */, ,  „ n włość, galio. .
5•/, ObUgi indemn. gal. 5'/, podat. . 
6'/, * pożyozki krajowej . . .

W ( H M « s  14 listop.
6*/, Listy zastawne nowe 1869 r. ,

kupon
6*), Listy likwidaoyjne . . . . .

kupon

"płaoip
37 76 

109 — 
22 75
19 -
20 50

35 50 
18 75 
61 50 
24 -  
46 f0  
24 25 

127 — 
63 — 
27 75 
39 50

6 66 
9 49 
9 75 

11 90 
10 80 
58 50 

118 25

97 80 
90 50 
97 80 

101 30
100 50 

99 70
101 -

mb.|kop.

38 50 
109 50
28 50

21 -
39 25 
36 -
39 25 
52 CO 
25 -  
47 -  
i>5 —

127 60 
84 —: 
28 50
40 —

. 5  68 
9 50 
9 77 

11 93 
10 b2 
58 5S 

118 50

309 — 
99 -  
92 — 
99 -  

102 60 
102 -  
100 70 
102 50

rub.|k:op.

98 70

86 75 
181



CZAS » Czwartku 16 Listopada 1882.

O B R A Z E K
Najświętsze S erce P. Jezusa.
Piękna cferomolitografia formatu do książki, 
z westchnieniom odpustowem u dołu i obietnica­
mi dla czcicieli N. Serca na odwrotnej stronie, 

wyszła świeżo nakładem (2711-2-6) 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra  W ła d y s ła w a  M iłkow skiego  
W KRAKOWIE.

Cena sztuki 5 centów, tuzina 50 centów. Cena 
50 sztuk 1 złr. 50 cent., setki 2 złr. 50 centów.

S o w e  t a ń c e .
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w K r a k o w i e

wyszły: (2698-1-5)
Wroński Adam. Weielne dźwięki, walce,

złr. 1-—
— Do Miechowa, mazury „ —'80
— Marsz weselny . . .  „ —’40

Patzke E. Ukrainka, polka . . „ —’40
— Dzieci krakowskie, walce „ 1

również poleca powyższa księgarnia:
Friedrich A. Nad Wisłą, kadryl złr.—-80 
Paliavicini M. C. Abschiedsgriisse,

walce . . . . . . .  1 —
Patzke E. Die ersten Biiithen, walce „ —-90

— Idylla, polka. . . . „ —-40
Tomkowicz E. Enigmę, polka

franęaiss . . . . . .  B -—*50
Wroński A. Białe róże, walce . „ 1*—

— Bukiet fiołków, walce. „ l -—
— Cecylia, polka mazurka „ —'40
— Djabeł, Galop . . . „ — 30
— Jeszcze Polska nie zgi­

nęła, polonez. . . . „ —-60
— Kadryl z obrazu Kościu­

szko pod Racławicami „ —*80
— Kochajmy się, mazur . „ —-60
— Marsz myśliwski . . „ —'36
— Marsz żałobny . . . „ —’40
— Mazury krakowskie . „ — 75
— Na dobitek, mazury . „ — 60
— Na wyżynku, mazury . „ —'60
— Walce akademickie . „ —-90
— Wśród bomb i granatów,

g a lo p ...............................  “ ’40
— Wspomnienia z Krynicy,

polka . . . . . .  „ —’45
— Złote sny, walce . . „ 1 *—
— Zofia, polka-mazurka . „ —-35

Wielki wybór

kanarków
prawdziwych Hercjńskich, naśladujących 
śpiew słowika, ukjteż z długiemi tonami 
tak zwące R ołlłou ren , W asserro łłe , 
K lin gełro lle , — oraz najdelisatniejsza 
l zdrowa żywność —  znajduje się  przy 
ulicy św. Jana  Nr. 9 na dole. (2762 1-3)

S T A J M I A
n a  3  k o n ie  z  d l l ź ą  W O Z O  W i l i ą
j e s t  z a r a z  d o  w y n a j ę c ia .  —  W ia d o ­
m o ś ć  u  s t r ó ż a  w  R y n k u  p o d  
N r .  6 (n o w y ) .  (2699-1-3'

Hotel w Lima nowy 
d o  w y n a j ę c i a .

Z e  w z g lę d u  n ą  p o tn r e b ę  p r z y b y ­
w a ją c y c h  g o ś c i ,  b r a k u  r e s t a u r a c y i ,  
a  tem w ię k s z e j  ty c h  p o t r z e b y ,  g d y  
o b o k  s a m e j  L im a n o w y  b u d o w a  k o le i  
ż e la z n e j  s i ę  r o z p o c z y n a ,  w y b u d o w a n y  
z o s t a ł  n o w y  h o te l  z  z a ja z d e m ,  s t a j n i ą  
i 17 p o k o ja m i .  H o te l  te n  c a ły ,  lu b  
c z ę ś c io w o ,  j e s t  d o  w y n a ję c i a  k a ż d e g o  
c z a s u .  —  B l iż s z e j  w ia d o m o ś c i  d o ­
s t a r c z y  a d m in i s t r a c y a  d ó b r .  (2730-1-?)

I . A W  A
tegorocznego zbioru

w wybo owych gatunkach, w p a c z k a c h  p o ­
c z to w y c h  po S k i l o  za zaliczką o p l a t u i e  
i  o c l o n a ,  zatem h e *  in n y c h  k o s z tó w  dla

zamawiającego:
M a k ia  s i l n a ........................... za 5 kilo złr. 5 80
M a n i l l a  I gatunek „ 6'30
n a l a h a r  dobra wydatna . „ „ „ „ 6'70
M e n a d o  b. dobra. . . . „ „ „ „ 7- —
r o r t - M r i n c e  najlepsza. . „ „ „ „ 7'50
C u h a  wyborna aromatycz. . „ „ „ „ 8'—
P o r t o r i c c o  bardzo dobra. „ „ „ „ 8'35
C e y lo n  najlepszy gaturek. „ „ „ , 8  50

Prócz tego wszelkie gatunki r y ż u  s t o ł o w e ­
g o  i  o w o c ó w  p o ł u d n i o w y c h  (2761-1-3)

Riccardo Klein
w  T r y e ś c ie .

W najdostojniejszych kołach dobrze znana 
firm a  f a b r y k i  b ie l iz n y

Berecz & Lobl
w Wiedniu, I  Babenbergerstrasse Nr. 1, 

poleca swoje k o s z u le  m ę z k i e  doskonały i gu 
stowny wyrób w najświeższych kształtach, 

k o s z u le  s a lo n o w e  bez kołnierzy i mankiet 
złr. 2, 2-50, 3 -  35-0, 4 -  

b n z przyszył, kołnierzami
i mankietami złr. 2-50. 
3-3-50, 4-4-50. 

najświeższe k o s z u le  o x f o r d  złr. 2 50, 3 -  3 50.
Wielki wybór a n g i e l s k i c h  to w a r ó w  p o ń ­

c z o s z k o w y c h ,  okryó podróżnych, parasoli itp.
Szczególność w a n g i e l s k i c h  k r a w a t k a c h  

po najtańszych cenach. (2024-12 33)
Najświeżse k r a w a t k i  M ig n o n ,  3 sztuki 

w różnych kolorach, razem 2 złr. 50 cent.
Kompletne wyprawy bielizny dla mężczyzn bę­

dą punktualnie i trwale wykonane.

W celu otrzymania dobrze leżących koszul, 
wystarczy podanie objętości szyi, szeroko"-i pier 

i długości ramion. Rozsyłka za zaliczką. Za- 
ówienia powyżej 30 złr. rozsyłamy opłatnie.

Tutki do papierosów
z bibułki francuskiej Persan, Houhlon i 
Mais, jakoteż w książeczkach różnej wielkości, 

po cenie fabrycznej.

Maszynki do robienia papierosów
różnej grubości — poleca firma

F. A. Grigar w Krakowie,
lin ia  A —B.

Dla kupców odstępuje się rabat. (2308-15 ) 
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie.

i w i k i  Pana Jezusa
poleca (2497 5 6)

J o l i .  H e ł n d T s  K unstanstalt, 
Wien, Stefansplatz Nr. 7.

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

MAGAZYN
Aleksandry Zamoyskiej
w  K ra k o w ie , R yn ek  g łó w n y , 

Sukiennice N r. 19 ,
pol.ca wielki wybór (2578 6 6!

k a p e l u s z y  z i m o w y c h
po cenach bardzo przystępnych. 

Magazyn przyjmuje do swej‘p ra c o w n i 
suknie do roboty, zamówienia na całe 
wyprawy ślubne, oraz wszelkie zamówienia 
w zakres toalety damskiej wchodzące.

»

M T D Ł A
tłuste, glicerynowe 

i lekarskie

u Wilhelma Fenza
W  K R A K O W IE . (2253-6-)

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powie­
rzchnię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które 
dotknęły najżywotniejsze organa; tym spo­
sobem przeciąga on chorobę na części ciała 
mniej delikatne i daje większą łatwość wyle­
czenia takowój. Najznakomitsi lekarze zaleca- 

| ją  go przeciw katarom, kaszlom, nie­
żytowi oskrzeli, chorobom gard la­
nym . grypie, gośćcowi, bólom w 
krzyżach itp. Użycie tego papieru bardzo 
proste jedyne przyłożenie wystarcza i nie 

|'pozostawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 Fr. SO ct. w Paryżu.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka, K. Wiszniew­
skiego. (2625-2-18)

Pierwszy I najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. u przy w.

piece r e p l a c p
do napełniania

firmy <260813-)

I I *  C » e l > i i r f  I k«
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia w W I E D N I U ,
VII,, Kaiserstrasse 71.

-  lllustr. cenniki darmo i opłainu

K a s z e l ,
a s t m a ,

n i e d o k r e -
w n o ś ć !

NAJNOWSZE PUBLICZNE

doniesienie w jh zen ia
z  1  m a j a  1 8 8 3 .
Wielce Szanowny Panie!

Cierpię od miesięcy na ból krta­
ni, a ponieważ dotychczas używane 
środki nietylko w niczem mi nie 
pomogły, lecz przeciwnie cierpie­
nia moje strasznie się powiększyły, 
zrobiłem przed czterema dniami 
pierwszą próbę Pańskiem piwem 
zdrowotnem z wyciąga słodowego 
i czuję z dnia na dzień coraz wię­
kszą ulgę. Zarazem upraszam o 
przysłanie mi 28 butelek Pańskie­
go Jana Hcfiia piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego za zaliczką.

Z wysokim szacunkiem 
F ra n ciszek  v. K on tz, 

adwokat.
R a k o s  C s ab a (w hrabstwie 

Peszteńskiem) 1 maja 1882 r.
Do c. k. nadwornego dostawcy p.

Jana Hoffa,
w  Wiedniu, Hraunestr., 

Nr. S.
Składy mają w HLBAKO- 

WlEi J  Trauczyński, W. Redyk, A. 
Siedlecki, E. Stockmar, K. Wiszniewski, 
E Radler ap t, J . Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuohs, W. Fenz, St. Feintuch kup. 
i apt. „pod orłem" na K a z i m i e r z u ;  
w Podgórzu Skakalski apt.; w Tar­
nowie W. Mttldner & Co. — oraz we 
wszygtkich renomowanych a- 
p tekach krajowych. (2344-7-13)

1

N A K ŁA D E M  K SIĘ G A R N I I  SK Ł A D U  N U T

LESMANA I SWISZCZOWSKIEGO
w W A R S Z A W I E , ulica Mazowiecka Nr. 14, 

tylko co opuściła prasę:

„ K u c h n i a  D i e t e t y c z n a ^
z dodatkiem „O dyecle przy rozmaitych cierpieniach*

w opracowaniu D ra  P o laka , podłig D ra  W iela.
Oryginał niemiecki tej p żytecznej książki miał w krótkim cza1 ie pięc wydań. 
Cena kop. 50, na papitrze welinowym żółtym kop. ¥5. ‘ (2700-1-3)

ZAPROSZENIE DO OSZCZĘDNOŚCI.
B a n q u e  S u i s s e  des P o n d s  p u b l i c s

w Cłenewle, rue du Stand 7, 
sprzedaje police kapitalizaoyjne Assurance flnancićre.

Z w r o t n e  po fr. 5 0 0  W p rze c ią g u  / — 3 6  la ł
za cenę 8 fr. zapłaconą raz nazawsze za policę

i m i e s i ę c z n y  d o d a t e k  1 fr. za p o l i c ę .
Ciągnienie w każdym miesiącu. P ro sp e k t n a  ią d a n ie  darm o.

— ■■* ♦  «—

Dziewiąte ciągnienie.
Wykaz Nrów oznaczonych do zwrotnej wypłaty przez radę zawiadowczą 

na walnem zgromadzeniu dnia 1 listopada 1882 r.
Posiadacze polic będą przypuszczeni do ciągnienia.

13768 20268 26768 33268 39768 46268 52768 59268 65768 72268
15393 21893 28393 34893 41393 47893 54393 60893 67393 73893
17018 23518 30018 36518 43018 49518 56018 62518 69018
18343 25143 31643 38143 44643 51143 57643 64143 7(643

Najbliższe ciągnienie odbęlzie się 1 grudnia 1882 r. (2640)

768 7268
2393 8893
4018 10518 
5643 12143

J. IHNATOWICZ.
Fabryka we Lwowie. Filia w BLrakowle, Sukiennice 90.

POLECA
W  n d p  l w n w s l m  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 
’ ” W U V  OJvq. ję Cjj obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon

1 złr. 50 cent, pół flakonu 80 cent.
W n f l 0  I r n l r k A  a t u  przednią, — flakon 25 cent., 50 cen t 1 złr.
TT U U ę  J V U lU i lB A ^  najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c ,  80 a ,  złr. 1-50.

| S A n f | | | n w  na wzór angielskich i francuskich sporządzoną — jaśminowa, 
XT*. N  *  ”  ■ ***?’ fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

i t p . ,  — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W n r l o  1 n u r a  n  r l  n m a  * lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
T T u u ę  1C  TT d l l U U  W  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1‘20.

t n o l a t A u n r  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
W C C l  l O d i e i O W y  toalecie, -  flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowydo kadzenia, -  a. 50 cent. (1943-68-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

Nabyć można we LWOWIE w fabryce ulica Kopernika L. 3, oraz u pp. Kozłow­
skiego, Hawranka, Henryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we Filii w Su­
kiennicach pod L. 20; w BRODACH u p. Witkowskiego; w BUCZACZU u p. Miillera; 
w BRZEZANACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza; w STANISŁA­
WOWIE u d. Miitury; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JAROSŁAWIU u p. Wisłoc­
kiego; w SAMBORZE u p Mar scha; w PODHAJCACH u p. Karzykiewieza; w STRYJU 
u p. Wysoczańskiego; w KOŁOMYI u p. Stenzla; w DROHOBYCZU n p. R»c«ki; w HU- 
SLATYNIE u p. Czerskiego; w PODKAMIEŃIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. 
Międlickiego.

Fabryka założona w roku 1575. - H f  ]

mf.
Erven Lucas Bols

Ces. król. austr. 
nadworni dostawcy

os* ą b FABRYKA
wybornych likierów 

holenderskich «
Amsterdamie.

(2762-2-12)
O $3

<v Ul 
§c3 u

5Z5 &

Filia w Wiedniu, I., Am Hof Nr. 3.

D u szność, 
Pi £  P  r) li 9  C hrypka .ilfft M B B i i B T3',-n la ry  m .

W szei-
!k 'i Jb 1 1 B-ffl 1 wvl^*e c*er‘

d a w n io n c  ) w sze lk ie  c ie rp ie n ia  k a n a ­
łó w  o d d e ch o w y c h  u s tę p u ją  po  u ż y c iu  
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W Paryżu, Skład główny w Aptece Pan 
Dostać można we wszystk

n e rw o w e  k ażd e j c h w ili  u s tę p u ją  po 
u ż y c iu  p ig u łe k  a n tin e w ra lg ic z n y c h  
Dra C R O N IER .
a L e v a s s e u r ,  rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

Dostać uiożna w Krakowie w aptece W. Redyka przy M. Rynku i w apteie K. Wiszniewskiego

Jednym z głównych warunków piękności jest piękna pleć. Nawet mniej pię- 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jr-go znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje1l7Tl9Tifl nia Vivo Ir ini nr*T7ci+/i<5o5 »-»/-> Ir. nlrn i ___

płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Łen- 
giela poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jtingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie dó dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet
ustrój cery zniszczony j . —u -  -•------------
świeżą
uwagę _ _ . _____________ _____

balsamu briozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNI0W- 
CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. (2439-24-)

O sdoiłkam i Drukarni „Czasu.*

Z upełnie nieprzem akalne
płaszcze deszczowe z kapturami

prawd.iwtj stjryjakir-j wełny owczej, pakłak.wej lub modnych materyj pasiak wych
w różnych kolom h. (2180-17 30)

Lekki płaszcz podróżny z kapturem .........................................................  ,\c. 7 c. -
» n - lab myśliwski..................................................  „ 10 ,  50

Mężyków lub z&r utka . . .  ........................................   „ 1 2  __
Ciepły mężykow dobrze p od szy ty ..................................................  ̂16 do 30
Styryjski Saćco, jubka paklakuwa.....................................................................  10 d > 30
Kom) ł tne ubranie m ę z k ie ............................................................................ „ 20 do 20
P a l t o t  d a m s k i  m o d n y .........................................................   ” 10 J 20

M F ” N ie p r x e m a k a ln e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e  â |
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci...................................................... Ar. 2 . 50 do złr. 5

Wszelkie gaiunki pakłaków fabrycznych i chłop3 dek, materye pzkłakowe wJaie 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych got< wych ubrań &ch zt> 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna
 ______________J a n a  G i in z b t r g a  w G r a c u  (w Sty rys).

BIURO S T R Ę C Z E N
w Paryżu

guwernerów, guwernantek i bon na­
rodowości francuskiej, a nie szwaj­

carskiej i Angielek,
utrzymywane od lat 14 przez p. Zaleską 
dawną uczennicę instytutu guwernantek 
w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy­
cielkę, zamieszkałą w Paryżu (Batignolles), 
przy ulicy Brochaat, Nr. 11. (1916 15-)

Uprasza się frankować listy.

* r- 1880, 1881 
1882, ku.nję pi 

najwyższych cenach. — Próbki pod A. U.
poste restante Gorlice. (2708-3-3

Największy 
skład

prawdziwych

kaloszy
rosyjskich
(które swą trwa­
łością i niskiemi 
cenami pod każ­

dym względem przewyższyły wszystkie inne'

i francuskich
na nadchodzącą

mrę, w kfztałtach 
najns.w zycb, 

pole, a
M AGAZYN

• I .  Z a p l a l a l § k i e ^ o
w Krakowie, linia A— B , Rynek.

(2526-9-10)

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ehosaś- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne ti-wanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuj o, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedąje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ................................ złr

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i ds 
skie, wszelkie gatunki biefij
ł ó ż k o w e j ....................

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu , II™

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ............................. „ 12-—
Celem przekonania a tę  o gatan- 

hu, pnesyłany bezpłatnie próh- 
hf wnzyathlch ąatnnhów. (2397 88 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

aam-
(izny

8*50

Umbrelki do lamp
bard.o gustowne, w różnych kolorach, sto­
sowne do każdej lampy, po 60 ct., 80 it , 
1 złr., 1 złr. 25 ct., 1 złr. 60 ct. t 2 złr. 
poleca (2480 3-6)

Edward Boschan w Wiedniu,
S te fa n sp la tz , J a so m irg o tłs lra sse  li.

Ż y w o t y  S w l ę t y e k
X. Władysława Wiercisz wskiego,

3 tomy, 85 arkuszy druku, w 16ce.
Cena złr. 3 — 6 i« arek.

Są do nabycia u autora i we wszystkich księ- 
gamiach. (2667-3 3)

PP. właścicielom sorzelfi
poleca się do poprawy wydatków, 
rozpoczęcia ruchu, jako też udziela­
nia pisemnych informacyj. (2717 2-4)

E. Kisieliński,
chemik i praktyczny gorzelnik. 

Bystrowiec  p. Pruchnik.

POSZUKUJE sią
kamerdynera 

1 pokojowej
od Igo stycznia.

Bliższa wiadomość w biurze p W^O- 
l a ń s k i e g o  w Krakowie przy ulicy 
S z e w s k i e j .   ^ (2689-2-)

Od Nowego roku i zaraz poszukuje 
się do Królestwa i Galicyi

1 administratora, 1 rządcy, I leśniczego, kores­
pondenta, buchbaltera, 3 subjektów, 2 prakty­
kantów do handlu korzennego, 1 guwernantkę. 
1 bonę i gospodynię. Bliższej informacji itdzieli 
za dołączeniem 20 ct. w znaczkach pocztowych 
na korespondencyą biu.o „Concordia** Cen- 
tralno - komisowy ‘instytut w W r o c ł a w i u  
Schmiedebriicke, Nr. 48. (2669-2-)

Mieszkanie umeblowane
złożone z 5 dużych pokojów, przed­
pokoju, kuchni, pokoju dla służby 
i piwnicy —  do wynajęcia na sezon 
zimowy, tj. do 1 kwietnia. (2684-3-) 

Bliższa wiadomość w biurze archi­
tekta T. Stryjeńskiego, plac Wszyst­
kich Świętych Nr. 6, dom W. P. Mi­
chałowskiego —  od godz. 11 ej do lej.

S. Źorn, dentysta-technik
z  Krakowa.

Mam honor Bzauowt ą Public nóść zawia- 
dmić, iż od dnia 12go do 17go b. m. będę
przyjmował w Tarnowie w hottla Ga­
licyjskim wszelkie o! sU lu u k i w chodzące w 
takres co do sztucznych T p t k ^ W a  

(2716 2-3) i.

Fabryka czystowełnianych

materyj na suknie damskie
kaszmirów itp. czarnych i kolorowych. Rozsyłka 

dla prywatnych w dowolnej ilości metrów.
Wzory opłatnie. (2469-5-10)

Hf. § ł c i i i h a r d t  w P r a d z e .
(Firma istnieje od r. 1864.)

Doskonale vjchowawczjoie,
(Niemki, Francuzki, Angielki), towarzyszki. 
Iiony poleca sumiennie (2369-18-20)

M RS. E M I L Y  R E  IS  N E R ,
pierwszy zakład guwernantek 

w Wiedniu, Stoch im KUenplat* S.

A \ ’I..4G K  und

f t p ę c u l a t i o n s -
Kaufe in alien Combiuationen (Tamch- 
operat.oneu, Pramien, Consortien e t c \  
sowie Kaufe und Verkaufe von Los- n. 
exotischen Papieren vollfiihrt anerkannt 
reell u. discret zu Originalcoursen das 

Bankhans „LEITHA** 
(Halmai) Wien, Schottenring Nr. s5 

Erprobte Information, gewissenhafte 
Rathsch.age, reichhaltige Brochure und 
Probenummern des Bijrsen- und V; rl ,- 
sangsblattes „LEITHA" gratis u franco.

(2628 3-12 i____________

P K Z E C I W  
WYŁYSIENIU

siwiźnie włosów 
i tworzeniu łupieżu

- uznany jest wedle codziennie
nadchodzących świadectw i podziękowań jedjrnie 

i wyłącznie

o l e j e k  t a n i n o w y
Dr. M orasa.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla­

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo_ dobrym, wypadanie włosów 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym. 

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner. 

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął ien niemiły skin. Ponieważ zasłu 
juje na to , przeto udzielam mu niniejszem pu- 
ńiczme pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podzięko a anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. Kiusky.
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
oiejek, taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które już trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy­
skam znów moje dawniej tak piękne włosy.

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
Maria Zarembina.

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u mnie wypadanie włosów i tworze­
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny porost włosów.

Wiedeń. A n d ra s e y .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we 

L w o w ie  u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod 
srebrn. orłem "; w C a e r ń io w e a c ł t  u p. J. Go- 
lichowskiego apt, „pod Opatrznośoią". (2438-24-)

U
Dr. tlartm aim a

A D X 1 U D H
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś luzotokowi
u mężczyzn

i upławom u kobiet,
ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez wstrzyki­
wania. bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
jak  bardzo zastarzałe 
grontownie i odpowie 
dnio szybko. Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn 
lub kobiet, które jest do 

z nabycia wraz z pouczającą
broszurą i biletem upoważniającym do je ­
dnej konsultaoyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po cenie 8 złr. 80 c.

Główny skład: W . T w e r d y
apt,., I  Kohlmarht 11 w  Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie ttż  jak najlepiej wyleczą, jak  po­
przednio, wszelkie choroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie męz­
kie wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarium 
skromne. Leczy także listownie. (2019-19 )
w  W iedniu , S ta d t, S e ilergasse  

N r. 11.
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

K A W A
najlepszych gatunków, czysta, mocna, niefarbo- 

wana, aromatyczna 2336 6 )

świeżego zbioru
w paczkach po 4*/, kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką do całej Austry i-Węgier.
1 kilo netto

z ocldniem i opłatą pocztową
Perłowa Ceylon nsj.epsz. biunat. złr. P98
Perłowa Manilla dobra jasna . . „ ! '65
Ceylon najlepsza brunatna . . ,  1 *70
Mocca afrykańską najlepsza . . . . „ 1'54
Mocca prawdziwa arabska . . . . „ t -81
Cnha wielkoziarnista ciemnozielona . „ FSO
Menado złotożółta najlepsza. . . . „ 1 6 0
Domingo wyborowa ' ............................. „ 1 -50
Jawa najlepsza jasnozielona . . „ l -44
Santos mocna bardzo dobra . . . . „ 136
Hio mocna i d o b r a ...................................,  130
Jamaica s m a c z n a ..................................   IT4

R. Maiti w Tryeście.
Odpowiedzialny rządca Drakami Jó u f Łakosińskt.


